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jzenie rewolucyine we Francii. 
Zaburzenia antyfaszystowskie w Thionville.—Przygotowania 
tto rozruchów rewolucyjnych, naznaczonych na 20 kwietnia.— 

Rząd dochodzi do porozumienia z b. kombatantami. 
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s t o ^ . Czasie manifestacji antyfaszy-
prze '̂ zorganizowanej w Thionvi l le 
szło V E T N E N T Y sk^Jnie lewicowe, do­
do i • Z a m i r z e ń , które zmusiły policję 
m _ 'P. t e rwenc j i . Aresztowano około 200. 
nia„ ? 8 t a n t ó w , k tó rych zamknięto w 
s i t ! U 1 5 P u , k u a r ty ler i i . Wśród are-. 
kom a " y c h z n a i d o w a , i s i e b - kandydata 
<s munistyczuy do Izby Deputowanych 
\ v w 0 b ' m e r miasta 
dwn y w s w o i c h 

tinii^
 C z asle starcia z manMestantaml 2ł 

U o , 1 ^ n e l zostali rannL 1 

T) . Paryż, 9 kwietn ia. 
s a c 7 Z l e n n i k i paryskie przynios ły sen-
wlcn wiadomość, iż organizacje le-
rewnt Przygotowują na 20 kwietnia 
mla«.f y ' n e rozruchy w e wszystkich 
n » a

 d^h Francji. Rewolta ta odbyć sie 
clwk D ' a s z c z y k l e m demonstracji prze 

£o niebezpieczeństwu faszyzmu. 
Wied 1 1 1 0 Prowadzone s a - Tokowania 
sPraiP

 s o d a n s t a m l i komunistami w 
ratrh l e ° P r a c o w a n i a wspólnego prog-
ridu , rozruchów. Główne demonstracje 

m ^ się w Paryżu , 
mim- te'*"013!* wystąpić mil icje ko -
rych y c z n e 5 socjalistyczne, dla k tó-
ni O s t a t n i o sprowadza się wiele brov 

1 zagranicy. 1 • f 
t, Paryż, 9 kwietn ia , 

iąca A zawodowa urzędników, grupu-, 
derat? g a n i z a c j e , * nie należące do konfe-
nikat K e n e r 3 l n e j pracy, wyda la komu-
°szc7 S r ° t e *tujący przeciw dekretorn 
wienip , o ś o i o w y m i wyraża jący zdz i - ; 

p r , "f- •* rząd nie wystąpił energicznie 
r - ^ w uchylającym się od podatków, 

Ambasador Wysocki 
u Mussoliniego. 

n . Rzym, 9 kwietn ia. 
odbvf w ^ d ż i n a c h popołudniowych 
k o n w S l ę w Palazzo Yenezia dłuższa, 
w ł o l - c i a pomiędzy szefem rządu 
RTHIU ,* 0» Mussolinim a ambasadorem) 
^zwitej P o i s k i e j Wysock im. 

k tórzy są w łaśc iwymi sprawcami defi­
cy tu państwowego. 

*• 
Paryż, 9 kwietnia. 

Premjer Doumergue odbył godzinną 
konferencję z przedstawicielami Zw . B. 
Kombatantów. W konferencji tej wzię­
l i udział: marszałek Petajn, min. Finan­

sów Germain Mar t in oraz minister E-
merytur. Rozmowy miały przebieg bar­
dzo serdeczny. Po konferencji przed­
stawiciele b. kombatantów odmówi l i 
dziennikarzom wszelkich oświadczeń, 
pomimo to jednak utrzymuje się prze­
konanie, że zostanie osiaeniete porozu­
mienie. 

W najbliższym czasie będzie zwoła­
ne posiedzenie nadzwyczajne Rady Na­
rodowej Konfederacji B. Kombatantów, 
na którem zostanie powzięta ostateczna 
decyzja w sprawie ofiar, jakie b. kom­
batanci złożą na rzecz zapewnienia rów 
nowagi budżetowej. 

Senator Puis na służbie Stawiskiego. 
Defraudant z Bayonne regulował długi lekkomyśl­

nych parlamentarzystów. 
Paryż, 9 kwietnia. 

Zeznania świadków obciążają po­
ważnie red. Dubarry oraz sen. Puis. Na 
niekorzyść red. Dubarry zeznawał 

przed sędzią śledczym dyrektor banku 
kredytowego, Salomon, k tóry twierdzi ł , 
że w maju roku 1933 red. Dubarry in­
terweniował u niego w celu umieszcze­
nia w instytucj i podległej mu bonów 
bajońskich na sumę 15 mil jonów f ran­
ków. Wobec kategorycznej odmowy 
Salomona, Dubarry przyobiecał zem­
stę. Wkró tce ukazały się w . różnych 
pismach ostre ataki, wymierzone prze­
c iwko Salomonowi. Kampanję przeciw­

ko niemu wszczęły m. in. pisma pani 
Manau, Salomon twierdz i , że wszystkie 
te ataki inspirował Dubarry . 

Badany przez sędziego śledczego 
I layot te, zeznał, że na polecenie S tawi ­
skiego ratował finansowe interesy se­
natora Puls, regulując drobne kwoty 
k i lku tysięcy f ranków w lombardzie w 
Orleanie, jako procent, należny. zakła­
dowi od zastawionych pry.cz Puis'a 
przedmiotów, na ogólną sumę 31 tysię­
cy f ranków. Puis zaprzeczył jakoby 
wiedział o tej usłudze ze strony Stawi ­
skiego i twierdzi ł , że nic posiadając od­
powiedniej gotówki na wykupienie za­

stawionych przedmiotów, sądził, że by­
ł y one sprzedane z l icytacj i przez lom­
bard w Orleanie. 

Zaznaczyć trzeba, że wśród papie­
rów, zasekwestrowanych przez władze 
śledcze, znaleziono list sen. Puis'a do 
Stawiskiego. Puis informuje w nim „dtro 
giego przyjaciela Aleksandra", że znaj­
duje się w kry tyczne j sytuacji, ma bo­
wiem do zapłacenia dwa pilne długi w 
kwocie 2.500 f ranków i 4-000 f ranków 

Korespondencja ta, jak również ze­
znania Mayotte'a, potwierdz i ły bliskie 
stosunki, jakie łączyły sen. Puis'a ze 
Stawiskim. 

Krąg dowodów winy zabójców Princea 
zacieśnia SIĘ.— Właściciel domu publicznego zawiózł morderców swym 

samochodem na miejsce przestępstwa. 
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Barthou Jedzie wprost 
do Polski. 

A Paryż , 9 kwietn ia . 
K t o O T ^ f e Havasa komunikuje, iż po-, ł 
NJSF1 -Jakoby minister spraw zagramcz l 
7stl B a r t h o u w drodze do Polsk i mia ł 
fer(SY?NAĆ s i e w Berl inie i odbyć kon-
m i p " °Je z przedstawicjelami rządu nie-

Podst S 0 ,
 S ą P ° z b a w i o T i e wsz^k ie * 1 

m 

Skauci rumuńscy 
w Warszawie. 

Paryż, 9 kwietn ia. 
Dochodzenie w sprawie morderstwa 

radcy Prince'a posuwa się naprzód-
Ostatnio władze śledcze badały okoltcz 
ności tajemniczych podróży do Dijon 
pięciu osobników, znanych w nocnych 
lokalach Paryża. Widziano ich w D i ­
jon 17 lutego, na t rzy dni przed mor­
derstwem Prince'a. Wśród tajemni­
czych podróżnych, jeden ze świadków 
poznał barona Lussats'a« Obecnie oka 
żuje się, że do Di jon pojechały 4 osoby 
samochodem w towarzystwie niejakie 

go Henryka Grif faut% właściciela domu 
publicznego w Rouden. Podał on na­
zwiska swoich towarzyszy, oświadcza­
jąc jednak, że nie by ło między nimi 
Lussats'a. Grif faut nie przeczy, że zma 
osobiście Lussats'a i „Strasznego Jo", 
ale zaznacza, że tych panów znają 
wszyscy jego koledzy po fachu. Griff­
aut będzie ponownie badany przez sę­
dziego śledczego. 

Sędzia śledczy w Di jon, Rabut, o-
świadczył dziennikarzom, że alibi dom­
niemanych sprawców zabójstwa P r ln 

ce'a musi nasuwać wątpl iwości , Wobec 
zadziwiającej precyzj i , z jaką oskarżeni 
wyszczególni l i niemal co, do minuty 
swoje zajęcia w k ry t ycznym czasie. 

Komisarz Bony, k tóry sprawdzał a l i ­
bi oskarżonych, wyjechał na Rivierę, 
zatrzymując się po drodze w Di jon. Po 
konferencji komisarza -Bony z ' sędzią 
Rabut, k r ą ż y ł y pogłoski, iż w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać nowych 
aresztowań. sa i i iuwiwrau w i u w « i i y a i w r e iiicjtuuc" iiiciiiitiiyt'U S p r a w t O W ZUOOJSIWa JtTHT " a r e S Z t O W a i l . 

Materjał wybuchowy o olbrzymiej sile 
wynalazł niemiecki chemik—Formułę znalazła policja fran­

cuska u aresztowanego szpiega 
!}' Pa ry * . 9 kwietn ia, l k ie j aferze szpiegowskiej, policja f r a n - ' 1 

ł , „Echo de Par is " donosi, że w toku cuska znalazła formułę nowego mater-
*dochodzeń w w y k r y t e j niedawno w i e l - j a l u wybuchowego, którego siła prze-

Tajne fundusze francuskiego M.S.Z. 
n h r n p i i i i A h v ł v n u n i r n v l n £ i ' ! n A n n l n . 

Paryż, 9 kwietnia. 
D Z i j / Warszawa, 9 kwietn ia. i ' | Redaktor naczelny „ Le Jour" Bałby 
i w , , _ godz. 23.04 przyby ła do W a r - l i podkreśla, że min. Barthou zniósł tajne 

l i r ł r-i . ,./-v * • j i . » s t ^ a P r v L Z - a p r o s ? e n i e Związku Harcer-I 
l n iuiskir-h . C K-° d e l c K a c i a skautów ru -
e " K ł ń w n z , o z o n a z 67 osób. Na dwor -
? r M ż y n T r y m g p ś c i rumuńskich w i ta ła 

xv 

6* 

obracane by ły na niewłaściwe cele 
rata miesięczna, wypłacona redaktoro­
w i „Vo lonte" Dubarry przez Paul Bon-
coura wynosi ła 70.000 f r . 

Dziennik domaga się, aby zreferowa 
no również rozdział tajnych funduszów 
dyspozycyjnych ministerstwa spraw 
wewnętrznych i b. min. Sarraut porożu 
miał się w tej sprawie z premjerem Dou 
lyierguem. 

fundusze Ouai d Órsay, t. zn. ściślej mó­
wiąc p rzywróc i ł ich pierwotny cel, k tó-
" ' m było służenie obronie państwa 

i ^ - y n a " ' * " 1 K " S U I rumuńskich witałaM przez zdobywanie informacyj. Dotych-
a r c e r z c k e - P r i e z e n t a c y 3 n a ' złożona z 40.czas fundusze te bywa ły zużywane na 

e i c l u i * * i harcerzy oraz Przedstawi4Jróżne subwencje- O innych rozmiarach 
"mendy g ł ó w n e j z . H . P. J świadczy chociażby fakt, że ostatnia 

wyższać ma 48-k"rotnie siłę dotychcza­
sowych materjałów tego rodzaju. 

Formułę tą znaleziono w mieszka 
nin chemika Reicha. Z notatek wyn ika , 
że wspomniany materjał wynalazł po 
14-letniej pracy chemik niemiecki Haus-
meister, pracujący w małem laborator­
ium w Goepptnger w Schwarzwaldzie-
Jedno z mocarstw europejskich usi ło­
wa ło nabyć od Hausmeistera jego w y ­
nalazek. Wynalazca odmówi ł jednak 
prowadzeniu pert raktacyj , wynalazek 
jego znalazł się natomiast w rękach 
bandy szpiegowskiej. 

Interpelowane w . tej sprawie czyn­
niki kompetentne w min- wo jny zaprze­
czy ły , jakoby w mieszkaniu Reicha zna 
leziono istotnie powyższą formułę 

http://pry.cz
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Masowe wyrzucanie obywateli polskich z gramie Czechosło' 
wacji.—74 instytucje polskie wytaczają pismom czechosło' 

wackim proces o szerzenie popłochu. 
Morawska Ost rawa, 9 kwietn ia. 

Nowa wiadomość w y w o ł a ł a prawdzi ­
w y popłoch na Śląsku, że urzędy czes­
kie w e z w a ł y 72 obywatel i polskich do 
opuszczenia granic Czechosłowacji w 
ciągu 24 godzin. Zarządzeniem objęci 
mają być przeważnie biedni górnicy poi 
scy. Pismo „Morawsk ie N o w i n y " ape­
luje do dyrekc j i policj i w Morawsk ie i 
Ostrawie, ponieważ ona przedewszyst­
kiem ma być zaangażowana w wydala­
niu obywate l i polskich. 

szkodę instytucyj f inansowych. 
Poszczególne organizacje domagać 

się będą odszkodowania za poniesione 
straty. Dotychczas wniesionych zostało 
11 skarg. Proces ten będzie najwięk­
szym z dotychczasowych procesów 
prasowych. 

Morawska Ostrawa, 9 kwietn ia 
W gminie polskiej Sucha Górna na 

szybie „Franciszek" inżynier czeski 
Szusta wyda ł zarządzenie, zabraniające-
w wewnętrznem urzędowaniu używa­
nia języka polskiego. Sztygarom i gór­
nikom nie będzie wolno odtąd posługi 

wać się w kancelari i językiem polskie 
Qak również składać raportu i spraw-
zdania w t y m języku. Językami urzS' 
łdowiemi pozostają język czeski i nic 
jmiecki. • :4a 

Kopalnia „Franciszek" jest własno!' 
jcią hr. Larischa. 

** 
Morawska Ostrawa, 9 kwietn ia. 

Dy rek to r polskiej szkoły wydzia lo* 
wej w Morawskie j Ostrawie i prezes 
związku polaków na Morawach Marjan 
Pawełek ot rzymał od dyrektora czes­
kiego seminarjum nauczycielskiego w 
Ostrawie śląskiej zawiadomienie, że nie 
będzie mógł brać udziału w rozpoczę­
tych już pracach komisj i egzaminacyj­
nej dla nauczyciel i polskich w Czecho­
słowacj i , a to z tego powodu, że jest 
obywatelem polskim. Zaznaczyć należy 
że dyr . Pawełek występował w charak­
terze członka wspomnianej komisj i od 
10 lat. Jego obywate ls two polskie nie 
stało dotychczas na przeszkodzie. 

Prawdopodobnie ma się tu do czy­
nienia z samowolą dyrektora czeskiego, 
gdyż dyrektor Pawełek nie ot rzymał 
dotychczas żadnego pisma w tej spra­
wie z min. oświaty, przez które miano­
wany został członkiem wymienionej ko 
misj j . 3-letnia kadencja urzędowania je-

Rozbrojenie i akcja pokojowa w praktyce. 
Wielkie manewry floty amerykańskiej i francuskiej. 

Chci 
N a , 
Lecj 
Co , 

Paryż . 9 kwietn ia . 
„F igaro" zapowiada wielkie manew­

ry morskie marynark i francuskiej- 4 
krążownik i o pojemności 10.000 ton każ 
dy opuszczą 19 kwietnia port tuloński, 
udając się do Bizer ty . Po krótk ich ć w i ­
czeniach z udziałem sił morskich, lą­
dowych i powiet rznych, k rążownik i te 

udadzą się do Cherbourga, poczem w 
kanale La Manche rozpoczną się w ie l ­
kie manewry w których prócz wym ie ­
nionych k rążowników weźmie udział 9 
kontr torpedowców, 5 łodzi podwod­
nych, f lotyl le obronne oraz eskadry lot­
nictwa nadmorskiego. Manewry odby­
wać się będą w trzech okresach od 12 

Bunt w berlińskiej szkole oficerskiej. 
W czasie watfo zginęło nrzeszio 1 2 © osb. 

Bol iw j i , Lą Paz. Bunt posiadał bardzo 
poważny charakter. Uczniowie szkoły 

go jeszcze nie upłynęła. Nie ulega wąt - 5 * ^ " ^ 
pl iwości . że wypadek ten w y w o ł a n y zo 2 ? w ' z a w c z w a C p o s " 
stał przez polakożerczą prasę czeską Z ' * 
„L idoyemi Noy inami" na czele, k tóra 
denunćjowała dyr . Pawełka i innych 
polaków za wystąpienie z klubu czesko-
polskiego w Morawsk ie j Ostrawie. 

Morawska Ostrawa, 9 kwietn ia. 
Prasa informuje, że w związku z 

bezprzykładną kampanją pism ostraws-
kich oraz brneńskich „ L i d o v y c h Nov in " 
przeciwko polskim instytucjom finanso­
w y m i gospodarczym w Czechosłowa­
cji, wszystk ie instytucje w liczbie 74 
wystąpią przec iwko redakcjom po­
szczególnych pism na drogę sądową, 
opierając się na paragrafie 18 us tawy 
o ochronie republiki , k tó r y m ó w i o sze­
rzeniu popłochu wśród obywate l i na 

N a r l M 7 . r , N o , w . y .T°rk. 9 kwietnia. Bunt zgnieciono po zaciętej walce, 
Nadeszły tu dalsze wiadomości o podczas k tóre j zginęło przeszło 120 o-

bunc.e w szkole oficerskiej w stol icy sób. Liczba rannych jest bardzo wysS-
ka po obu stronach. Rząd bol iwi jsk i no­
si się l zamiarem rozwiązania szkoły 
oficerskiej w La Paz i utworzenia no­
wej szkoły wojskowej w jednej z miej­
scowości na prowinc j i . 

Ido 8 maja w zachodniej części kana| 
L a Manche, od 22 do 26 maja w oko| 
cach Merblhan, wreszcie od 28 maja * 
<2 czerwca w okolicach pó łwyspu S*' 
\rzeau. 

Nowy Jork. 9 kwietnia; 
Z Aan Diego w Kal i forni i donoszą, 

tw dniu dzisiejszym rozpoczęły się w i ^ 
{kie manewry amerykańskiej f lo ty ^ • 
Dennej. 
* W manewrach bierze udział z z&\ 
igą 35-000 ludzi, 100 okrętów wojenny* 1, -
;nie licząc f lo ty l l i pomocniczej. Si ła P0 

wiet rzna marynark i reprezentować w i e 

i jest w manewrach przez k i lka aWf mnji 
[matek z 300 samolotami. ManeW'- pej z 

j t rwać mają 30 dni- .. V7e< 
• W maju cała f lota przybędzie 6 K 

jNowego Jorku, gdzie na Hudsonie P1 s 

ydent Roosevelt odbierze defiladę 1 h 
^ skra 

+ tory 

Akcja pomocy dla czeluskinowców 
festf bardzo utrudniona 

Moskwa. 9 kwietn ia. zdołał odnaleźć obozu i powróci ł do 
Według doniesień z Wankarem po- WankaTem. 

mimo niekorzystnych warunków atmo- Jak donoszą z Anadyru sroży się 
sferycznych lotnik Mo łokow od lec ia ł , tam burza śnieżna, uniemożliwiając lot-
wczora j w kierunku obozu rozbi tków Inikom Gałyszewowi , Doroninowi , W o -
„Czeluskina". Po 2 i pół godzinach lo - jdop janowowi odlot do Wankarem. 
tu , lotnik z powodu złej widzialności nie I 

k krętów. 
• 

l!lllllllllllll!llllll!l!lllli!!i!!!!i!l!!ll!illl!lllll!lll!lil!l!li ' ' 

wprowadzono naskutek starań chińskiego kupiectwa. 

Wojna podjazdowa 
w Mandżurii. 

Ryga, 9 kwietn ia. 
Jak donosi z Charbinu dzisiejsza pra 

sa sowiecka, w Mandżur i i zauważa się 
ostatniemi czasy ożywienie partyzant­
k i . Oddziały powstańców grasują zw ła ­
szcza i na wschodnim odcinku Wschód-
njo-chińskiej kolei żelaznej. 

W rejonach Dubian-bao mia ły się u-
kazać oddziały par tyzantów koreań­
skich. 

W japońskiej koncesji leśnej na stacji 
Jadu, w rejonie Lintz ianu, zbuntowała 
się straż mandżurska, która, po zamor­
dowaniu dowódcy i zabraniu do niewol i 
trzech japończyków, zbiegła. 

Bójka w kościele 
ormiańskim. 

Policja zaprowadziła porządek. 
New York, 9 kwietn ia. 

W kościele ormiańskim w Bostonie 
doszło wczora j podczas nabożeństwa 
do bójki pomiędzy zwolennikami i prze­
c iwnikami zamordowanego w dzień w i ­
gi l i jny w N o w y m Jorku arcybiskupa 
Toursina. 

Bójka toczyła się na noże i pięści i 
'przeniosła się wkrótce poza obręb ko­
ścioła. Oddział pol icyjny, złożony z 250 
ludzi, p r zywróc i ! porządek przy pomo­
cy bomb z gażami Izawiącemi. 

Kopenhaga, 9 kwietn ia 
W zw iązku z wprowadzeniem ofi­

cjalnego notowania złotego polskiego 
na giełdzie kopenhaskiej, w ie lk i dzien­
n ik duński „ Pol i t iken" umieścił notat­
kę, w której podaje, j ż pośrednią p rzy ­
czyną wprowadzenia na giełdę, złotego 
polskiego jest wzmożona wymiana han­
dlowa między Danją a Polską, k tóra 

spowodowała 'zwrócenie się s towarzy­
szenia kupieckiego w Kopenhadze do 
ministerstwa handlu z wnioskiem o 
wprowadzenie notowania złotego. 

Krok ten został powi tany z radością 
w kołach zainteresowanych, które do­
tychczas musiały korzystać z 
wahających się nieoficjalnych kursów 
wa lu towych . 

Hitlerowcy podburzają 
arabów \ 

| przeciw ludności żydowskie) d * d z 

I w Palestynie. i c s t 

Paryż, 9 k w i e t n i * chęt 
W Paryżu ot rzymano od pewn« \ V j a 

pastora amerykańskiego, bawiącego ' ' 
[dłuższego już czasu w Palestynie, 1 

Jdomość, że niemieccy socjaliści naro* mej 
t w i rozwi jają ostatniemi czasy o ż y ^ r *ys 
[(ną propagandę celem podburzania N hjtle 
ności muzułmańskiej przeciwko ^ 

jgracj i żydowskie j do Palestyny. 

Spisek wojskowy 
w SJamie. L 

100 oficerów aresztowano. m 0 v 

Paryż, 9 kwietnia j 
Jak donoszą z Bangkoku, ww 0 j . ' 

siamskie aresztowały w tych dniach \ M

a z 

100 of icerów i osób cyw i lnych , w- i*"1" -

i'braly udział w spisku, mającym na K J e st 

ordę 
I 

Przeciwko uświadamianiu dzieci. 
Jolicja rozpędziła wiecujących rodziców. Londyn, 9 kwietn ia. 

Z Mexico Ci ty donoszą, że rodzice 
dzieci w w ieku szkolnym odbyl i wiec 
protestacyjny przec iwko zaprowadze­
niu przez ministra oświaty w szkołach 

alnego. W czasie wiecu doszło do o-a 
strych starć. 

Zawezwana policja rozpędziła mani 
festantów przy pomocy pałek gumo-fl 
w y c h oraz sikawek. W czasie zaburzeń 

(fszto-meksykańskich obowiązkowych wyk ła -170 osób odniosło rany. Policja ar 
dów z dziedziny uświadomienia, seksu- l w a ł a 20 osób- ' 

U w a d z e P P . O d b i o r c ó w p r ą d u na ogran iczn ik i . 

Dyrekcja 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, 

Spółki Akcyjnej 
(Elektrownia Łódzka) 

zwraca uwagę PP. Odbiorców prądu, posiadających ograniczniki, na to, że OSTATECZNY 
TERMIN wpłacenia należności za bieżący kwartał, t. j . podług rachunków koloru b i a r e e o, 
upływa w dniu 14-ym b. ni. 

Późniejsze zgłoszenia nic będą moKły być przez kasę uwzględnione, gdyż po wyżej 
wskazanym terminie wydaje się monterom polecenie udania sie do zalegających z- zaplata 
PP. Odbiorców prądu w celu wyłączenia instalacji, względnie zainkasowanla należności wraz 
z kosztami, 
Ł i o H E s a a B a a n n a 

"ir*<W [zawładnięcie aerodromem, centfj sturj 
Ipocz ty i telegrafu, oraz stacją teleg^ j e ' 
|bez drutu. , . 

Na czele spisku stał jeden z dawflJ' n i € 

((członków rządu. 'owj 
dziej 

Walka z szarańczą. 
Kapsztad, 9 k w i e t n i n Ct n i 

Wobec sygnalizowanego zbliż*! \v}a§ 
się szarańczy z północy rząd post'"'ba r (i 
wi ł zastosować nowe środki walK',; 
szarańczą. Naprzeciw szarańczy J ; 

ci eskadra samolotów, które w y p ^ WS 1 
mają na szarańcze wielk ie ilości Wejs 
t ru jących. c 2 c c ] 

Ilość bezrobotnych Łfi 
w Niemczech zmniejszyła * ' W j e i 

Berllni 9 kwietni* v 0 l ] 

Według obl iczeń urzędowych. min 1 JM 
[ba bezrobotnych w Niemczech zrfl 1! 
Jsizyla się w ciągu miesiąca marca °%y -
• tys ięcy i wynosi ła na dzień 1 kw ' e ty* 

"800.000 osób. | a o c 
Czy Ber l in , 9 k w i e t j ! 1 ! ^ . 

Berlina wybuchł &>HuA W okolicy Bc 
Ijmiejscowości Frohnau pożar 
fciągu 'krótkiego czasu o«ień st''/5I>r6l 
drzewostan na przestrzeni 30 kim- * l 

file:///rzeau
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jolskirrt-; 
spraw-
i i u r « ' 
i i niCj 

ylasnoi' 

hciałby Niemiec zyskać kredyt 
Leo', I m y s ł u rozbudowę", 
Co n

b a " W e r z y dobrze wiedza. 
^ ^ " j ę ć , pod tem s łowem: 

Las kominów sterczy w dali, 
W pióropusze dymów strojny... 
— To w y k u w a Krupp ze stall 
Rekwizy ty k r w a w e j wojny... 

• U pustynnych, skwarnych brzegów 
i Transportowiec cicho staje 
! I kupują broń i kule 
1 Marokańskich band Imltaje-

W r ó g ponawia wciąż a tak i , . 
Huk pozbawia tchu i zmysłów!. . 
— Oto „procent" by łby taki 
Od kredytów dla... „p rzemys łu" ' 

kanaj 
w oko l 
maja » 
•spu Sf. 

yietnUi 
wszą, { 
się w 
loty V/« 

n * u n W o r o n i c z . 

Podróż do Niemiec hitlerowskich 
I X . — R O Z M O W A W C Z T E R Y O C Z Y . 

: z zĄ 
Jenny"**; 7 Ber l in , 9 kwietn ia, 
i i ła P° . ^ e r l i n a do Kolonj i jedzie się pra-
" t o w a j w 10 g o d z i n > P o d r ó ż n a l e ż y d o n a j . 

i « S S S Z A Ż ^ ? C H ' \*± ' ^ z i o u r o k 
^ gdyż przejeżdża się przez całą 

ędzle n a , a l i e . która stanowi jeden wie lk i 

n i e / f M

a b r y k 1 ^ p a l ń . 
s k

 N ° C a . gdy piece hutnicze rzucają ja-
awsze ognie, niż najsilniejsze reflek-

w

 y ' g d y płoną gazujące góry kokso-
'Zajfl s k * k o p a l ń — iest taka podróż z jawi -

, l e i t i n jezwykłem, feef ycznem. 

FSKIE] dżdtyst^ d Z i e A V w dodatku. , v , 4 f n 
iest — spoglądanie przez okno 

U L Ł T I I I . D L B / 1

A C Z E J monotonne i p rzykre . Na j -pcSSj w i a

 6 1 W Ó W C z a s c f y t a s ł c ' l u b r o z m a " 

(Od n a s z e g o s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a ) . 

ącego 
'nie, Ą Tak - się stało, że od Berlina do sa-
i naroj " e l Kolonii miałem jako Jedynego towa 

0 ? y ^ ( h . y s z a - Podróży — umundurowanego 

S i* o r a

e r O W C a ' o b w i e s z o n e e o przeróżnemi 
y . p a i ? 1 1 odznaczeniami. 

0 c ^ 8 a j ą c a powierzchowność mego 
a, oraz uprzejmość, jaką mi 

T 0 W A R Z Y S 2 A 

'ano. 
WLETNUL 

_ Z a r a z p rzy wsiadaniu do pocią­
g a j 

mowy S ^ ' 0 n i ' a m n i e d ° nawiązania roz 

wta<J o k a ' ! 0 . W a r z y s z mój pan von M., jak się 
jtmachj M

 z a f o , je; 
:h, UJ M l mste rs tw 

Jest 
W . . - ^ ! - StUfljg-. , •> 

telep* j e 0 . 1 1 " 'ozof jcznych, w part j i pracu-
a wni» c z t e r e c h . Te szczegóły, a głó 

f t o w a / y ł t S z t a ł c e n i e filozoficzne mego 
I . w a * 2 y — 

czą. *> 

\ • W K ° k a z a ł ń i 
hkii Minkł s t wysokim dygnitarzem w 

m na * ie s t d^ftwie
 Propagandy. Ma lat 26— 

ceflttf sturii, , d w a lata PO ukończonych 

zysza usposobiły mnie tembar-
. ciei nit? r o z m o w y „zasadniczej". Prze-

" n>kt inny nie mógł być bardziej po-
rzetelnego studjum, jak 

w ie t f l i ^e tną g r a t k ą d o 

T O S ^ B L I " ' 6 P A N V O N M - K T O R Y S W O L E , , V ° N " 
waWj] , 0 C z « s t o w rozmowie podkreślał. 

czy J a k Pisałem poprzednio — rozmo-
W P j i , ^ zaliczam do najcharakterystycz-

rści ga ; ^ e l s zych , jakie prowadzi łem w Niem­
y c h . p f l „ w . 

em sprawach sądzi dygni tarz. 

arca 
1 kwi« 

•p. * - » w TT M- I. * »* »* TT * *»' 

i d i a t e g o

a n V o n M. jest dygni tarzem 

ch 
PO 

t u 
*esz 

ozmówca 

yCn^róiny^ 0 ^ERESOWAŁO mnie TO, CO O 

Wie 
von 

C I ' ^ ' ^ I A K , S S Z A M L ° D Z I E Ż Y , BO°PRZEC!EŻ TACY 
arca ° i t .

 Ł N 0 J ROZM<Wo„ * 

" » z 
yła * w :W i , 

P O z a t e * n , że tak samo, jak P. 
rych-.!,|mia ; L u ł m u i e c a J o ś ć zagadnień o lbrzy 

uczą. 2 t y c h " ' l u ; 6 m o w c a tę młodzie* 
d o cKa

 W z g l c d 6 w tę rozmowę zaliczam 
u C 2 V w Ł y S t y c z n y c h - M a w i a m się, 

< w i f l | 4 P y c z e ^ m a r t y k u l e u d a m i s i « ' d o ś c -" 5 C r a C° n a Ś W i e t l , ć te problemy, I 

Więc po kolei — zaczęło się od ży­
dów i od l iberal izmu. To, że nie jestem 
żydem, u łatwia ło zarówno mnie, jak i 
panu E r y k o w i von M. rozmowę na ten 
p r z y k r y temat. Stwierdzi łem to, że mó 
wiąc o żydach von M. często się w y ­
k rzyw ia ł , marszczył czoło, czyni ł w ie­
le pośrednich, u rywanych gestów. Naj­
pierw powtarzał stare komunały pol i ­
tyczne hi t leryzmu o żydach, a później... 
przeszedł do spraw kul tura lnych: 

— Niech pan weźmie naszą l i tera­
turę pr^edjcęjwpjucyjną- H r r j m ó w i von. 
M. — Przecież to by ła ohyda. Truc i ­
zna. To deprawowało. 

— Naprzyk ład: Mann? Zweig? Hel 
ne? 

_ A tak! 
— Niszczyliście nie własną l i terału 

rę, ale arcydzieła, które stały sie w ł a ­
snością całego świa ta ! Przeeież to bar­
barzyńs two! 

— Ten frazes o barbarzyństwie w y 
p isywa ły wszystk ie gazety całego 
świata. Niech będzie barbarzyństwo. 
Ale my Jesteśmy falą twórczego bar­
barzyństwa. Niech się Mannem zachwy 
ca i upaja cały świat — to wolno każ­
demu i wszystk im. M y wo l imy gorszą 
l l terturę byle zdrowa. Narazle nie po­
trzebne są nam arcydzieła. 

— A Einstein? A Franek? 
— No tak, osobiście żałuję, ale cóż 

pan wie -— życie... 
— Ach, to wasze życ je! Tu Jest 

ciężko, duszno, tu nie można żyć! 
— Tak się panu wydaje, bo nie jest 

pan Niemcem. 
— Otóż muszę panu się przyznać, 

że Jestem przekonany, Iż wielu Niem­
ców czuje się tak samo, Jak ja, który 
Jestem tu u was przelotnym ptakiem. 

— B y ć może, że n iektórzy tak się 
czują, ale to garstka, które] nie warto 
brać pod uwagę. To Jacyś tam liberali­
ści, humaniści... 

— Ą: właśnie. Człowiek o minimal-
nem poczuciu własnej niezależności i 
niepodległości duchowej — nie zniesie 
te] atmosfery, Jaka Jest teraz w Niem­
czech. 

—'• Więc, skoro nie zniesie — niech 
umrze, niech go nie będzie, niech nie 
zawadza. Niech pan rozważy spokojnie 

n st f J| 
klm- H 

musi zginąć, bo nigdzie nie będzie dla 
tych ludzi miejsca. Cały świat, wszyst 
kie państwa, wcześniej, czy później, 
muszą się rządzić jedną postacią ideału. 
L iberal izm jest nieszczęściem i prze­
kleństwem zbiorowości. Liberal izm w y 
myśl i l i żydzi , pacyf izm też żydzi... 

— Czy i komunizm? 
— 1 komunizm. Udział żydów w ko 

muniźmie jest ty lko do tego momentu, 
gdy kończy się rewolucja, a zaczyna 
się budowa. Żydz i są świetnymi emjsar 
juseami^rewiolucji. i,,,:,,,. (> * v...̂  

• — Czy i rewolucj i hi t lerowskiej? 
— Nie, bo nasza rewolucja w y r a ­

stała z ducha obcego żydom i by ła 
przeciw n im skierowana. Niech pan 
spojrzy teraz na naszą młodzież... 

— Właśnie: młodzież... 
— Nie by ło bardziej nieszczęśliwej 

młodzieży, jak młodzież niemiecka. Za­
truwana humanitaryzmem i pacyf iz­
mem, upokarzana klęską wielk ie j wo j ­
ny — młodzież niemiecka traci ła sens 
wszelkich dążeń, staczała się na dno 
niewiary, bezsilności, pesymizmu. 

— A dziś? 
— Dziś każdy z nas, młodych Niem 

ców, wie poco ma żyć, dlaczego i dla 
jakich ideałów pracować. Czy .pan w i ­
dział gdziekolwiek ty lu młodych ludzi 
uśmiechniętych, radosnych, szczęśli­
wych, Jak teraz w Niemczech? 

— No, szczęśl iwych — to może 
przesada... 

— Nie — wiem to po sobie. Czy 
pan wie, że Ja b y ł e m komunistą? 

E r y k von M. pochyl i ł się ku mnie i 
mówi ł drżącym głosem: 

— Całego życia mi nie starczy, 
aby ten grzech śmiertelny odrobić. To 
była zbrodnia, którą popełniłem wobec 
moje) ojczyzny. Rozgrzesza mnie to, że 
nie bardzo zdawałem sobie z tego spra 
we, co czynię. B y ł e m b. młody. Do par 
t j i komunistycznej zawiedl i mnie Tol ler 
i Glaeser, a także Arnold Zweig. 

Zrozumiałem nienawiść von M. do 
tych pisarzy. Po pewnym czasie, gdy 
towarzysz mój się uspokoił wróc i łem 
znów do sprawy komunizmu. 

— Obozy koncentracyjne dla komu 
nistów bardzo zmalały, a niedługo nie 
będzie jch wcale. Olbrzymia Ilość ko-

S D r 6 b u j ^ F ° 2 m o w ł e W>rawyHsiny. A l e j taką oczywistą prawdę: pewien typ lu-1 munistów, przeszła do nas z przekona 
{dzi o dużetn poczuciu liberalnem — j n i a ! 

— Trudne do wiary..-
.— A jednak tak. 
— To prawda, że niektóre chwyty 

metodyczne waszego reżimu wzięte są 
żywcem z doświadczeń rosyjskiej re­
wolucj i . 

— Oczywiście, operujemy wypró -
bowanemi przez innych środkami. Za­
daliśmy komunistom całego świata cios 
w samo serce. Udowodni l iśmy, że t. 
zw. burżuazja ma jeszcze coś do powie 
dzenia. Że nie zgniła, nie zmarniała. Na 
sza rewolucja jest bardziej etyczna. 

— Dlaczego? 
Wszedł do przedziału konduktor, a 

potem by ła stacja — Hannoyer. Posze­
dłem do bufetu. Nie by ło sposobności 
nawrócić do przerwanego tematu. CT.u 
lem '/resztą, że von M. niezbyt chętnie 
mówi łby dalej na ten temat. 

Ody pociąg znów ruszył, E ryk v.IN 
M. obiecując pomarańcz, zada! bzere^ 
pytań, jedno po drugiem — nic czeka­
jąc na moją odpowiedź — : 

— Dlaczego wasz „Fuhrer " , Mar­
szalek Piłsudski nigdy nie mówi przez 
radjo? Dlaczego nie mów i do miodzie-
ży? Ani do wojska? Dlaczego nie jeź­
dzi po wsiach? Dlaczego u was i'>cn'cje 
opozycja? Poco jest sejm? Przecież U: 
niema sensu!... 

Chciałem wyjaśnić dlaczego to 
wszystko ma sens, ale von M. przerwa ' 
mi i zaczął mówić o tem, co go popro-
stu po rywa ło — o młodzieży. 

— Wie pan — naszą młodzież t \ l -
ko można porównać do sowieckich 
„udarn ików" . Każdy z t ych chłopaków, 
jakich pan w Niemczech widz i to Fi ih-
rer w miniaturze. Każdy z nich dźwiga 
w sobie poczucie wielkości . A u was? 

Zatkało mnie. Przyznaję, że ponio­
sła mnje wściekłość. E ryk von M. u-
śmiechal sję ironicznie. By ł szczęśliwy 
i dumny. 

— Powiem panu prawdę — mówi ­
łem—że tc, co mnie na jbardz 'c przera­
ża — to wasza młodzież. Jest Wspania 
le zorganizowana — to prawda, jest 
dumna, butna, bitna — ale czuję pod 
tem wszysfk lem Jakąś duchową pustkę. 
Mesjanlzm wasz Jest pusty, fa łszywy, 
groźny, bo płaski i mały . Ci chłopcy 
będą bardzo nieszczęśliwi. 

— Co też pan mówi? Szczęście 

(Dalszy d ą g na stronie 4-ej). 
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Podróż do Niemiec 
hitlerowskich. 

(Dokończenie). 
to poczucie war tośc i i s i ły — to musi 
mieć w sobie każdy Niemiec! Przez pa 
na m ó w i chrześcijański l iberał, k tó ry 
sobie i innym lubi utrudniać życie. 

— Zobaczymy, mój panie, trochę 
później. 

— Niech pan w ie , że socjalizm na­
rodowy jest p rzewro tem niety lko pol i­
t ycznym. To jest # przedewszystk iem 
przewrót moralno-religijny. 

Przypomnia ła mi się książka von 
Rosenberga, z k tóre j mój rozmówca za 
cząl cy tować to, co już znałem. W roz 
mowie po jawia ły się bardzo często na­
zwiska znanych na ca łym świecie f i lo­
zo fów: Flchte, Schelling, Nietzsche — 
no, a przedewszystkiem Hegel. 

'Ach, ten Hegel ! Przecież on jest du 
chowym ojcem komunizmu, od njego 
wyszedł Marks ze swoją djalektyką. Z 
imieniem Hegla łączył się żywo t Mar­
ksa, Lenina, Plechanowa. Z jego imie­
niem łączy się teraz imię Hi t lera. 

Tak, h i t lerowcy mają w swej prze­
szłości wie lu proroków. 

Gdy mój dygni tarz E r y k von M. 
/męczony długicmi w y w - d a m i umilk 
na chwilę — zacząłem obracać pod 
szewkę nowej filozofii hitlerowskiej 1 u 
kazywać jej dziury. Mam także wiedzę 
fi lozoficzną, co u ła tw i ło mi wyna jdywa 
nie t y ch dziur. Na długi szereg wątp l i ­
wości — odpowiadał m i E r y k von M. 
zdaniem, które przecięło wszystko 

— Niech pan nie zapomina: w Niem 
czech jest około 30-tu miljonów mło­
dych ludzi, którzy nie ukończyli 25-go 
roku życia. T o rozwiązuje i rozstrzyga 
wszelkie wątp l iwośc i . 

— To prawda, przyznałem w du­
chu. 

Rozmowa się urwała . Między nami 
wyrós ł nagle wysok i mur. 

Zresztą jeszcze ty lko pól godziny 
byl iśmy razem. Potem by ła już Kolo­
nia. Z okien wagonu pat rzy łem, iak 

Przesilenie w rządzie rumuńskim 
jest oczekiwana w najbliższym czasie, naskutek 

wyroku na „Żelazną Gwardję". 
rządu rumuńskiego istnieje poważny Brat ianu stanowczo domaga się od 
konfl ikt. Skompromitowane poważnie cz łonków rządu, by wystąpi l i ze stron 
przez uniewinniający w y r o k na wodza n ic twa. 
„Żelaznej G w a r d j i " rządowe stronni- ~ N a tem tle doszło podobno do poważ* 
c two l iberałów ze swym wodzem Dinu 

Budapeszt, 9 kwietn ia . 
Mimo urzędowego dementi, mimo o-

świadczenia króla Karola, iż ma pełne 
zaufanie do Tządu Tatarescu, doniesie­
nia z Bukaresztu świadczą, iż w łonie 

Zagadka „promieni śmierci11. 
Zbliżenie ręhi zabija sztucznie hodowane 

bomórbi organiczne 
Wiedeń, 9 kwietn ia. 

Dr . Wa l te r Finkler zamieszcza w 
„Umschau" sprawozdanie o zdumiewa­
jących doświadczeniach prof. Mól len-
dorfa w e Fryburgu. , Komórk i organicz­
ne hodowane sztucznie w epruwetce 
zamierały, k iedy zbliżono do nich żywą 
mysz lub też rękę ludzką. Zdawałoby 
się tedy, że żywe zwierzęta ssące w y ­
syłają jakieś promienie uśmiercające ży I 
wą tkankę zwierzęcą 

naturalny. „Promienie śmierci" niszczą­
ce tkankę zwierzęcą b y ł y promieniami 
ciepła, k tóre prawdopodobnie w y w o ­
ł y w a ł y niekorzystne zmiany stanu ko­
loidalnego komórek. Eksperymenty u-
dawa ły się, gdy panowała różnica tem­
peratur. 

Z doświadczeń prof. Móllendorfa 
wyn ika , że różnice temperatur w p ł y w a ­
ją silnie na komórkę organiczną. Zja-

l wisko to będzie niewątpl iwie przedmio-
Prof. Móllendorf zdołał wy t łuma- i tem dalszych badań naukowych, 

czyć to zagadkowe zjawisko w sposób 1 

Pogrzeb „Białego Cielęcia", 
wodza szczepu „Czarnych Nóg" , odbył się z w ie lką okaza­

łością. — Model do pięciocentowej monety 
• t_ł iŁti. 

nych tarć z premjerem Tatarescu,' vi 
wyn i ku k tó rych Brat ianu demonstracyj ' 
nie wyjechał do Rzymu. Premjer Tata­
rescu nakłania obecnie l iberalnych mi ' 
nistrów, by nie usłuchali wezwania 
stronnictwa i pozostali w rządzie. 

Najwięcej kłopotu ma premjer z min. 
Titulescu, k tó ry na dwugodzinnej kon* 
ferencji z premjerem, domagał się ustą­
pienia rządu. B y ć może, że 'zapowie­
dziana paryska w izy ta Titulescu w or 
becnych warunkach nie dojdzie do skut 
ku. Minister wo jny Uiica uległ namo' 
w o m premjera i w rządzie pozostajet 
natomiast minister spraw wewnętrzt i . 
zdecydowany jest usłuchać rad Bratia-
nu. 

Prasa rumuńska o trudnościach ga-
binetu nie przynosi ani s łowa, niemniel 
jednak sprawa przesileniowa jest na' 
czelnym tematem rozmów w kołach po' 
l i tycznych. ' : ^ 

Nowy Jork, 9 kwietn ia. 
Onegdaj odbył się w Brown ing w 

stanie Montana, n iezwyk ły uroczysty ' 
pogrzeb popularnego wodza indiańskie­
go „Bia łego Cielęcia z dwiema . strzel­
bami" , naczelnika szczepu „Czarnych 
N ó g " ; Oblicze iego każde dziecko ame­
rykańskie zna lepiej niż twarz Jerzego 
Waszyngtona, czy prezydenta Roose-
velta, bowiem on by ł modelem dla rzeź­
biarza Frazera dla pięciocentowej mo­
nety amerykańskiej . Stąd popularność 
„Bia łego Cielęcia". 

Naczelnik zmarł w .podeszłym wie­
ku 82 lat, nabawiwszy się g rypy . Nie 

wspina się ku niebu po promieniach go 
t yku najwspanialsza na świecie kate­
dra. E r y k von M. uścisnął mi rękę na 
pożegnanie i uśmiechnął się. 

B y ł o mi p rzykro , ale musiałem 
stwierdzić, że to mój w r ó g . 

pomogli mu ani najsłynniejsi lekarze a-
merykańscy, ani cudowne korzenie in­
diańskie, ani czary, ani mod ły „Czar­
nych Nóg" . 

Za zwłokami , ubranemi w uroczysty 
strój wodzów, k roczy ł y t łumy indjan, z 
twarzami pomalowanemi na znak ża­
łoby na czarno, wznosząc modły do 
Wielk iego Manitou. 

Na cmentarzu kato l ick im, wokó ł gro 
bu zasiedli przybrani w orle i sokole 
pióra naczelnicy, wysłuchując z powa­
gą i w milczeniu modl i tw katol ickiego 
duchownego. Po chrześcijańskich u ro ­
czystościach żałobnych odezwały się 
bębny, czarownicy i stare indjanki za­
intonowały „Pieśń w i l ków" . Zmar ły na­
czelnik powędrował na Wielk ie Ł o w y , 
a jego współplemieńcy na małych koni­
kach, rowerach, ba, nawet w samocho­
dach, ruszyl i do swych osad, gdzie roz­
poczną w ie lk i post, t rwa jący niekiedy 
aż do zupełnego wyczerpania. • I 

Czy Szwecja udzieli 
pożyczki Sowietom. 

Sztokholm, 9 kwietnia. 

(Pat) — Przedstawiciele szeregu of 
ganizacyj gospodarczych wykazują ni^' 
mai jednomyślnie wielką rezerwę w st"' 
sunku do projektowanego z ZSSR. uWM 
du na podstawie którego Szwecja m3 

udzielić Sowietom pożyczki w wysoko' 
ści 100 milj. koron. 

Prawdopodobieństwo ratyfikować1' 
tego układu przez parlament wydaje s'v 
bardzo niewielkie. 

Specjalnie po dzisiejszej deklara'11 

przywódcy agrarjuszy, który w dhl*' 
szem przemówieniu podkreślał, Ze ryzy" 
ko jest tak wielkie, że korzyści, jakie rH0 

żnaby osiągnąć z układu, nie zdołają Ś° 
zrównoważyć. Rządowe btronnictwo s°' 
cjal-demokratyczne* nie zdoła przep'0' 
wadzić tego układu w parlamencie bef 
pomocy przedstawicieli stronniaJw miCn 
czańskich, a w pierwszym rzędzie stron 
nictwa agrarjuszy. 

MAURUS J O K A I . 

Zaręczyny 
- . Ł - i — V M ^ A ry'. 

Anna Drenówna by ła piękną dziew 
czyną, godną najlepszego męża na 
cwiecie- 1 znalazła go, choć — przyznać 
irzeba — w sposób dość dziwaczny. 

• Pewien oficer dragonów zawróci ł 
jej g łowę. B y ł to jeden z owych lalu-
siów z epoletami i ostrogami, k tó rych 
nazwiska nie war to nawet wymieniać. 
Złudnemi przyrzeczeniami zdobył so­
bie serduszko młodej dz iewczyny, a po­
lem — jak to zwyk le b y w a w takich 
wypadkach — puścił ją kantem- Anna 
nie dała się jednak zwieźć tak ł a two i 
odszukała go w rezydencji cara. W mi l ­
czeniu wyciągnęła p rzygo towany w 
mufce rewo lwer i strzeli ła do pięknego 
oficera, gdy stał przed swą kompanią. 

Oficer nie umarł. Wyleczono go z 
ran. B y ł o to okolicznością łagodzącą 
dla w y r o k u sądu wojskowego. W y r o k 
ten brzmia ł : — sto udenzeń nahajką, — 
' s

r dyby zaś oficer zmarł , skazanoby ją na 
dwieście st raszl iwych ciosów. 

Kto został skazany w Rosji na karę 
.hlosty, przestawał już właśc iwie ist­
nieć. Jeżeli nie umierał pod knutem, w y 
sykano go na Sybir , gdzie wegetowa 
tak długo, dopóki ginął wskutek głodu, 
chłodu lub cpldenmji. 

Anna P io t rowa zdawała sobie spra­
wę z tego, że w razie przetrzymania 
stu ciosów — co by ło rzeczą wątp l iwą 
— wys łana zostanie na Sybi r . Jako 
miejsce zesłania przeznaczono dda niej 
twierdzę Kopal- Tam miała również 
wyjść zamąż, mężczyizm tam nie brak 
było.. . 

Twierdza Kopal wznosi ła się w Azj i 
Środkowej i miała wokó ł siebie tak 
piękną .równinę, że sześć armat z łat ­

wością mogło rozpędzić całą hordę k i r 
g izów. Okolica ta miała jeszcze inne za­
lety. W promieniu dziesięciu mi l nie by ­
ło widać ani jednego krzaczka, ani jed­
nej rośl inki i t r zy dni conajmniej trzeba 
by ło jechać na grzbiecie szybkonogie-
go wielbłąda, by dotrzeć do źródła z 
wodą, zdatną do picia-

Najbl iższym sąsiadem by ł związany 
„ Rosją przyjacielskiemi węz łami suł­
tan Karapalku, 'zwany Emrissem. Ma ł ­
żonka jego by ła wzo rową matką. Sama 
szyła dla swych dzieci odzież, k tórą 
sporządzała w..ten sposób, że od czasu 
do czasu zanurzała swe bachory w lep­
k ie j t łustej gl inie,-przylegającej do cia­
ła i chroniącej przynajmniej od ukąszeń 
much oraz komarów- Jego Sułtańska 
Mość ty lko zimą nosił garnitur w kom­
plecie, latem zaś zakrywa ł swe ciało 
ty lko opaską, a order św- Włodzimierza 
zawieszał na nagiej piersi.* 

W tw ie rdzy Kopal mieszkał ty lko 
komendant rosyjski i Jego żołnierze, 
wiernopoddani k i rg iz i wraz z ich żo­
nami. 

D w a razy w roku wyruszał z tw ier ­
dzy pułk konnych kozaków, k tó ry przy­
wozi ł mieszkańcom Kopalu mąkę, w ino 
i inne a r t yku ły żywnościowe oraz pocz­
tę. Twierdza Kopal nie by ła więc zu­
pełnie odcięta od świata. 

Ten właśnie „ cudny" zakątek prze­
znaczony został dla Anny P io t rowny , 
jeśli w y t r z y m a sto uderzeń nahajką... 

Nastąpił dzień wykonania ka ry . An­
na Pio t rowna padła na kolana, zakry ła 
twarz rękoma i drżała jak liść na w ie 
trze. 

Profos sięgnął po chustkę, o k r y w a 

jącą jei plecy i zawoła ł : — Ta ł rbga! 
Z szeregu wystąpi ł rosły, si lny ko­

zak. 
Anna P io t rowa gotowa by ła zębami 

bronić się przeciw zerwaniu chustki z 
jej ciała... 

— Przy t rzyma j Jej ręce i uważaj, że­
by cię nie ugryz ła! 

Kozak chwyci ł je j delikatne dłonie 
w swe muskularne łapy i ścisnął je 
mocno. 

Anna Piot rowna nie ugryz ła go, t y l ­
ko spojrzała nań swemi wielk iemi. smut-
nemi oczyma. W spojrzeniu tem t kw i ł a 
jakaś siła, ujarzmiająca dzikie bestje, 
ból przeogromny i rozelkane błaganie-.. 
Kamienne serce kozaka topniało powo l i 
pod palącemi promieniami tego wizro-
ku-.. Ody profos poraź drugi zamierzał 
zedrzeć chustę z jej ramion, Tarboga 
k rzykną ł : 

— Nie tyka j jej!... Ja biorę na siebie 
połowę tej kaTyl 

— Jakiem prawem? 
— Prawem, jakie mi przysługuje, 

gdybym się z nią ożenił... Wiesz prze­
cie, że mąż dzieli karę wraz z ż o n ą -

— Dobra!. . . Rozbieraj się!... Zoba­
czymy, czy nie pożałujesz twego k ro 
k u ! 1 

Tarboga rozebrał się do pasa, po­
zwol i ł związać sobie sznurem r^ce i do 
nóg przyczepić 24-funtowy ciężar. 

Profos by ł wściekły- Obiema ręko­
ma w y w i j a ł knutem, z ca łych sił wal i ł 
w nagie ciało, pytając za każdym ra­
zem: 

•c- No, jak tam?.-. Smakuje ci jeszcze 
ożenek z piękną dziewczyną?... Cie­
szysz się na myśl o weselisku?... 

Tarboga zębami ciął wąsy, by nie 
w y ć z bólu-

Anna Piot rowa z przerażeniem pa­
trzała na strugę k r w i , spływającą z 

pleców kozaka, k t ó r y cierpiał tak stra'|l 
nie za nią... Zaraz i na nią przyjdzie k 0 | 
ej... Profos odl iczył już pięćdziesiąt ciOj 

sów. 
— Jeszcze dziesięć — zawołał Ta (1 

boga. 
— Dzielny z ciebie chłop!... Ale ciĄ 

kaj, teraz dam ci te „najlepsze"!... I 
I począł wal ić znowu z całych sil ' 
A każde uderzenie by ło nową ra*fl 

w sercu Anny Piotrowny. . . Po sze^ 
dzjesiątem uderzeniu kozak jęknął: 

— Jeszcze dziesięć! 
Profos wpadł w istny szał. Z be^l 

Jalskim grymasem na wykrzywio i j j l 
twa rzy smagał kręconem b i c z y s k ^ 
swą ofiarę... • 

Dla Anny P io t rowny pozostało je 5 

cze 30 ciosów... 
Tarboga spojrzał na nią mętnemi & 

czyma, a- widząc strach w jej p i ę k n r l 
oczał, dodał zduszonym głosem: 

— Jeszcze dziesięć! 
Znowu świsnął bat. Resztkami "1 

zdołał potem wyszeptać: — JeszcZe| 
Po dziewięćdziesiątem. uderzeniu . ri 
mógł już mówić. Przymkną ł oczy. J 

— No. jak tam?... — zapytał pro^j 
— Może ci dać jeszcze ostatni dz i e S . j 
tek? Ponieważ nie mógł mówić, 
skinął ty lko potakując głową: 

Zerwała się w tedy Anna Piot ro^ / j 
sama zrzuciła chustę 2e swych śmeJ 
nych ramion, piersią własną zakf f l 
skrwawione plecy nieprzytomnego n 
zaka i k rzyknę ła : 

— Nie pozwolę w a m zamęczyć ^ 
go męża!... Dla mnie ostatnie d z ^ 5 

ciosów! 
Tak się odby ły ich (zaręczyny.- y 

stali mężem i żoną. Kochali się ba^,, 
i może do dnia dzisiejszego żyję jes*-
w dalekiej tw ierdzy sybir sk i ej... . 

T łum. — 1> 

N 

no 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.53 
18.23 
3.61 

14.36 
13.38 
£.22 

Depesza kondolencyjna 
z powodu zgonu ś. p. 

Wł. Skoczylasa. 
Wczoraj, gdy nadeszła do Łodzi 

Weść o zgonie wielkiego artysty grałi-
* * i dyrektora Instytutu Propagandy 
aztuki, ś.p. Władysława Skoczylasa, ko-
jrnsarz rządowy wysiał depeszę kondo-
•encyjną następującej treści: 

"^ ty tu t Propagandy Sztuki, Warsza­wa, 
w" imieniu zarządu miejskiego w Ło-

C'ib 8 ^ a ^ a m serdeczne wyrazy współczu 
x j f 1 f .P°wodu przedwczesnego zgonu 
w i e l k a a r t y s t y j obywatela ś.p. Wła -
"YMawa Skoczylasa. 

W A C Ł A W WOJEWÓDZKI 
komisarz rządowy m. Łodzi 

Gaz staniał. 
Z n f z k a obowiązuje od 1 kwietnia. 
, Zgodnie z naszemi zapowiedziami, 
! r i " l s a r z rządowy m. Łodzi, inż. Woje-

°Qzki postanowił wczoraj obniżyć ce-
j | ? a z u dla p rywa tnych konsumentów 
iuż il?^' Zniżka będzie obowiązywała 
bie* d i n ' a 1 kwietnia, a więc za cały 

?°y miesiąc i w ten sposób racliun-
ber? w Pierwszych dniach maja już 

ę a ^ opiewały na zniżoną taryfę. 
. obniżka cen gazu wynosi znacznie 

c 2

ę c e i - aniżeli początkowo przypusz-
zano. Maksymalna taryfa z 40 gr. za 

ci o o" S 2 e ś c i e n n y została • zredukowana 
b K groszy. Dla zakładów pracy zniż-
I a. będzie znacznie większa, 'gdyż uza-
y-niona od ilości spalonych met rów 

' ś c i e n n y c h miesięcznie. 

Nie chcą żyć... 
6 zamachów samobójczych. 

Dzień wczorajszy obfitował w 
"lachy samobójcze. Jeden z tych zama 

n o ° " * W* udany: o godzinie siódmej ra-
j ó

 p ° m iędzy stacjami Widzew i Andrze 
] j 0 i . ^alazl dróżnik najpierw kadłub 
s ł a n C y ' Potem głowę. Dochodzenie u-
iann °' ż e desperatką była 17-letnia Mar 

Sąsiadek, służąca z Łodzi, która 
życ straszny sposób odebrała sobie 
neg ' a * e m ° g ą c przeżyć zawodu miłos-
wiiV' i . -~ Należy zważyć, że Sąsiadkó-

p l l C 2 Vła tylko 17 lat... 
c2 .° n adto obok tej młodej samobój-
* y c i ^ ^ o w a ł y sobie wczoraj odebrać 
torja n r 2 i e ? "KT^0*6 ź r a - c e g ° Płynu: Wik 
Przv T u^ e '" l iżąca lat 64, zamieszkała 
cnoLo,' Przędzalnianej 140, Sabina Oma 
RozaT Z a m ' p r z y u * ' dąbrowskiej 30, 
kowe' ^rzykyłska, zam. przy ul. Świer 
chorJ v F a z d w a ' mężczyźni: umysłowo 
Niem a z ' m i e r z Boga6, zam. przy ulicy 
Przv C i W i c z a * T o m a s z Kotowski, zam. 

y 'al- Grabowej. 
laikie! .^^Yscy, P° pierwszej pomocy, 
sta]: j m dz ie l i ł lekarz pogotowia ' 

odwiezieni do szpitala. 
zo-

bezrobotny nie płaci 
podatku lokalowego. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
robrem podatku lokalowego w roku 

mżącym, władze skarbowe zarządziły 
^a in ian ie bezrobotnych od obowiąz-
s t a gacenia tego podatku. Zwolnienie na 
L w może w wypadku jeśli bezrobot-
bv z . a S m u i e nie większy lokal, niż 3 iz-

» lawa pokoje z kuchnią) i nie posiada 
l o k a t o r ó w . 
nip . ^ r o b o t n y , czyniąc starania o zwol 
' . j , n i e Ko od podatku. Winien przedsta-

i 3 w urzędzie skarbowym dowód re-
c ^ rowan ia go przez urząd pośredni-
str .. Pracy i zaświadczenie admini-

-acji domu, w k tó rym mieszka, że nic 
l c s i a d a sublokatora. 

— Co to iest r e o r g a n i z a c j a } 

— Co jeden zrobił, drugi zmienia, a trzeci... likwidwe! 

Zmiany w Ubezpieczalni łódzkiej 
Likwidacja 35 punktów lekarskich.—Dotychczas niewiadomo, ilu jest 

w Łodzi ubezpieczonych. — Znaczny spadek wpływów. 
Eksperymenty są bardzo kosztowne. 

Ubezpieczalnia społeczna w Łodzi 
rozpoczęła wczoraj swoją reorganizac­
ję. Nie są to jeszcze skutki lustracji ko­
misji ministerjalnej — reorganizacja, ja­
ką wczoraj zapoczątkowano, jest kon­
sekwencją planu, ułożonego przez lokal­
ne władze ubezpieczalni. 

W pierwszym rzędzie zaczęto wczo­
raj likwidować niektóre punkty lekar­
skie. 

Ogółem zlikwidowanych będzie 35 
punktów lekarskich, przy zachowaniu 
całej lekarskiej obsługi i w ten sposób 
ubezpieczeni z jednej strony otrzymają 
częściowo 

wolny wybór lekarza, 
z drugiej zaś będą mogli korzystać z po­
mocy lekarskiej na punkcie, nie tylko w 
określonych godzinach, lecz w ciągu ca­
łego dnia. Dotychczas punkt lekarski był 
czynny przez 3 godzdziny dziennie. Obe­
cnie gdy do każdego punktu przydzieli 
się 2—3 lekarzy — będą oni przyjmować 
ubezpieczonych przez cały dzień, 

od 8 rano do 10 w&ecz. 
Oczywiście, nie nastąpi to odrazu. 
Narazie rozpoczęto od likwidacji pun 

któw na ul. Sosnowej oraz Napiórkow­
skiego, punkty te zostały wcielone do 
punktu 7-go, w zakładach przemysło­
wych Geyera przy ul. Piotrkowskiej, 
Punikt 7 natomiast został złączony z 
punktem 9 na ul. Kąłnej Z 4-ch zrobiono 
więc w dniu wczorajszym dwa, a na kaź 
dym punkcie urzędować będzie po 
dwuch lekarzy, w godzinach od 10-ej do 
2 popoł. 

Realizacja wszystkich udogodnień 
uzależniona jest od ostatecznego ustale­
nia wielu ubezpieczonych mieszka w 

Łodzi i w jakich dzielnicach oni miesz­
kają. Mimo bowiem bardzo skrupulatnie 
przeprowadzonej ewidencji i założenia 
kartoteki, Ubezpieczalnia ścisłych da­
nych nie posiada. Nie wszyscy ubezpie­
czeni wypełniając w styczniu swe karty 
ewidencyjne, poddali dokładnie wykaz j 
członków rodzin, pozostających na ich 
utrzymaniu i mających prawo do świad­
czeń. I z tego względu w najbliższym 
czasie 
będzie przeprowadzona kontrola w do­

mach ubezpieczonych, 
by sprawę tę należycie uporządkować. 

Poza tem ubezpieczalnia nie objęła 
jeszcze wszystkich służących. Mimo wie 
lokrotnych wyjaśnień — nie wszyscy 
ubezpieczeni wiedzieli, iż powinni wy­
pełnić dla służby domowej karty zgło­
szeń. W porównaniu z grudniem 1933 ro­
ku, w styczniu b.r. 
zameldowano o 3000 służących mniej. 

Do tej pory Ubezpieczalnia nie wie je­
szcze, czy taką liczbę służących zwol­
niono z pracy, czy też pracodawcy nie 
dopełnili obowiązku rejestracji. Gdy i-
lość członków będzie ustalona defini­
tywnie, wówczas dopiero nastąpi dalsza 
realizacja planu reorganizacyjnego ubez 
pieczalni. 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż do 
chody ubezpieczalni w dziale chorobo­
wym (dawna kasa chorych) zmniejszyły 
się w styczniu b. r. w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o 350.000 zł. W grudniu 
ub. roku wpłynęło 1.312.000 zł., a w sty 
czniu b. r. 708.000 zj. 

Wprawdzie ubezpieczalnia nie odczu 
ła narazie tego zmniejszenia się wpły­
wów, ponieważ redukcja świadczeń, na 
mocy nowej ustawy, wynosi taką wła-

Roboty się J u ż rozpoczęły 
Budujemy kanalizację, wodociągi, szosy 

i skwery. 
Sprzyjające Pogody umożliwiły w 

tym roku rozpoczęcie robót sezonowych 
wcześniej aniżeli początkowo zamierza­
no. Pełne uruchomienie prac przewi­
dziano było dopiero na koniec kwietnia, 
tymczasem już wczoraj przystąpiono do 
angażowania większych party] robotni­
ków. 

320 robotników kanalizacyjnych roz­
poczęło pracę Już wczoraj. Ponieważ w 
roku bieżącym przewidziane są roboty 
kanalizacyjne na dużych odcinkach, a 
równocześnie podjęte będą roboty wo­
dociągowe, zaszła konieczność zwięk-

W ciągu najbliższych dwóch tygodni o-
gółem przyjętych będzie do tych robót 
1.800 ludzi. 

Przy robotach brukarskich i ziem­
nych do wczorajszego dnia zatrudnio­
nych było już 380 robotników. W ciągu 
dwóch tygodni liczba ta będzie powięk­
szona do 800 ludzi. 

Przy robotach plantacyjnych pracu­
je obecnie 74 robotników 1 60 robotnic. 
Robotnicy cl zatrudnieni są narazie przy 
konserwacji i uporządkowaniu parków 1 
ogrodów. Dalsze angażowanie robotni­
ków w tym dziale uzależnione Jest od 

szenia ilości zatrudnionych robotników, otrzymania kredytów z Funduszu Pracy. 

Miejski podatek od nieruchomości 
został już zatwierdzony przez urząd wojewódzki. 

wego od nieruchomości. Od nierucho­
mości kategorj i I I-ej w któryoh conaj-
mniej 50 proc. czynszu przypada na 
mieszkania 3 I więcej izbowe — 100 
proc. podatku państwowego. Od nie­
ruchomości użytkowanych na cele han­
dlowe i przemysłowe — 75 proc. podat­
ku państwowego. Domy, w k tó rych 
jest jednakowa ilość mieszkań 1 , | 2-lz-
bowych oraz większych, zaliczono do 
kategorji I-ej. 

Płatność tego podatku przypada 
łącznie z podatkiem państwowym w dru 
cjim. miesiącu kwarta łu następującego, 
a więc za I kwarta ł br. podatek jest 
płatny w maju rb., za drugi kwartał w 
sierpniu, za trzeci — w listopadzie d za 
czwarty — w lu tym następnego roku. 

Jak wiadomo, miejski podatek od 
nieruchomości uchwalała i zatwierdzała 
rada miejska. W roku bieżącym wy­
miar podatku został ułożony przez 
tymczasowy zarząd miejski l przesłany 
do zatwierdzenia urzędowi wojewódz­
kiemu. 

Wczoraj podatek ten został za­
twierdzony. Będzie on wynosić dla nie 
ruchomości I-ej kategorj i , w których 
conajmniej 50 proc. suimy czynszów ko-
mornianych przypada na mieszkania 1 
i 2-izbowe przy łącznem komornem 
2000 zł. — 30 proc. podatku państwo­
wego, przy łącznem komornem do 4000 
zł. — 50 procent podatku państwowego 
oraz przy łącznem komornem ponad 
4000 zł. — 75 proc. podatku państwo-

IjJklfcclgj. 
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śnie sumę. Ale jest to fakt dość zna­
mienny. 

W związku z lem 
poczyniony będzie szereg oszczędności. 
W pierwszym rzędzie postanowiono od 
wczoraj wydawać lekarstwa do apte­
czek fabrycznych wyłącznie za zwro­
tem kosztów. Ubezpieczalnia wydaje bo 
wiem każdej fabryce apteczki i dotych 
czas stale bezpłatnie uzupełnia je. O-
becnie fabryki będą musiały za lekar­
stwa płacić. Zarząd ubezpieczalni sądzi, 
że zaoszczędzi na tem kilkaset tysięcy 
złotych rocznie. 

Odroczenie pogrzebu 
ofiar pożaru fabryki Wienera 
Pogrzeb szczątków Waler j i Barania­

kowej i Janiny Piaskowskiej — dwuch 
robotnic, spalonych podczas pożaru w 
fabryce Wienera przy ul. Południowej, 
miał się, według zapowiedzi i zgodnie 
z nekrologiem, ogłoszonym przez rodzi­
ny obu robotnic, odbyć w dniu dzi­
siejszym o godzinie 12-ej w południe. 

Dowiadujemy się, że pogrzeb ten 
dziś się nie odbędzie. Władze nie udzie­
l i ł y jeszcze zezwolenia na pochowanie 
szczątków obu ofiar katastrofalnego 
pożaru. Pogrzeb odbędzie się niechyb­
nie w najbliższych dniach. 

OSOBISTE. 
Wczora j komisarz rządowy m. Lo­

dzi inż. Wojewódzki udekorowany zo­
stał odznaką komendancką P. W . W r ę ­
czenia odznaki dokonał pik. dyp l . J. 
Gabryś, k ie rownik IV okręgowego u* 
rzędu W F . i P W . w towarzystwie mjr. 
Jancanza. 

DąjSurui taoiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 

Sz. Jankielcwicza (Stary Rynek 9), L. Stecki* 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naruto­
wicza 6), St. Hamburga i S-ki ((Główna 50), L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow­
skiego (Pomorska 91). 

Z .UZDROWISKA". ' 
Kancelaria instytucji 7 ,w; U-n'-•„ fee zwpis 

chorych na wyjaizd na sezon Il-gi dla mężczyzn 
do „Uzdrowiska" odbędzie się w środę, dnia l l 
kwietnia 1934 r. o godz. 3-ej ipp. 

Kandydaci winni się zgłosić w Joanccl-wji 
przy ul. Cegielntanej nr. 21 z dowodem osobi­
stym i oddzielną Łotagraiją. 



Rozmaitości ze świata. 
WZROST CZYTELNICTWA W ANGLJI. 
Pomimo kryzysu | wbrow opinii, Iz sport 

jest jodyna namiętnością Anglików, w Anglii 
zaobsorwowano znaczny wzrost czytelnictwa. 
Dane statystyczne stwierdzała, l i rok 1933 był 
rekordowy pod tym względem. Ogółem wyda­
no w roku ubiegłym 15.022 książki. Na ogólną 
liczbę wydanych książek pierwsze miejsce zaj­
muje powieść reprezentowana przez cyfrę 4000, 
z czego znaczna część przypada na przedruki 
1 nowe wydania. Z dziedziny socjologii uka­
zało się przeszło 1000 książek, z dziedziny re­
ligii — 1000, blograłji — 763, oraz 676 zbiorów 
poezll. W stosunku do roku poprzedniego spa­
dek liczby wydawnictw zaobserwowano w dzie 
dżinie rolnictwa 1 ogrodownlctwa, filozofii i wy­
chowania. Biblioteki publiczne Wielkie] Bry­
tanii wypożyczyły w ciągu roku ubiegłego — 
136.231.833 książek, co stanowi wzrost o 70 mil­
ionów egzemplarzy w okresie 10-letnlm. Do 
rozwoju czytelnictwa przyczyniała się liczne 
towarzystwa miłośników książki, któro wyzna­
czała co miesiąc najlepszą z wydanych książek. 
Towarzystwa te spełniają rolę, jaką we Francji 
odgrywają nagrody literackie. Odznaczona 
książka „The cholce of the Book Society", cie­
szy się zawsze olbrzymiem powodzeniem. 

CHODZIŁ Z IGŁĄ W CIELE PRZEZ 23 LATA. 
Robotnik wiedeński, VoUratb, przechodził 

23 lata temu operację ślepej kiszki. Podczas 
operacji zostawił chirurg przez zapomnienie, 
jak twierdzi Vollrath, Igłę w brzuchu. Dopiero 
w r. 1929 zdjęcie rentgenowskie ujawniło obec­
ność igły w ciele operowanego. Wobec takiego 
wyniku prześwietlenia wytoczył Vollrath spra­
wę sądową chirurgowi o niedbalstwo, żądając 
przytem odszkodowania w sumlo 10.000 szylin­
gów oraz renty dożywotnie). Dla ścisłości na­
leży dodać, że obecność igły w lamio brzusz­
ne) nie przyczyniła się do niezdolności Voll-
ratha do pracy, to też sąd przyzna mu zapewne 
tylko częściowo odszkodowanie z tytułu saty­
sfakcji moralnej. 

CO MUSIAŁBY UMIEĆ IDEALNY KUCHARZ. 
Idealny mistrz sztuki gastronomicznej, któ­

ryby wyszedł ze szkoły francusklcl Brillat Sa-
varin'a, musiałby poznać Jednocześnie tajniki 
wypieku ciast w Wiedniu lub w Kopenhadze, 
sztukę sporządzania: przekąsek w Skandynawii 
lub w Italii, zup — w Rosji, kiełbasek — w 
Niemczech, pasztetów — w Nowej Anglji, za­
piekane! fasoli — w Marylandzie, pieczeni z 
rożna — w Londynie, knedli — w Pradze, sma­
żonych ryb — w Szkocji, etc. etc. 
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Dzięki energicznej akcji polskiej policji, władze 
angielskie wykryły wielką aferę 

Benjamin 
Londyn . 9 kwietnia. 

Cała prasa angielska ujawnia dziś 
fakt współdziałania londyńskiego Scot­
land Yardu z policją warszawska w spra 
wie fałszerzy obl igacyj państwowych i 
innych papierów war tośc iowych. 

Dzienniki podają rozmaite sumy, co 
do wysokości dokonanych fałszerstw. 
Jedne twierdzą, że sfałszowano papie­
r y wartości 250 tysięcy funtów, inne 
podają o lbrzymia cyf rę miliona funtów. 

G łównymi dokumentami wartościo-
wemi , sfałszowanemi przez bandę war 
szawskich fałszerzy są obligacje 7-pro-

Lena Goldfields, brytyjskie bony pań­
stwowe, a także dolary amerykańskie 
oraz brytyjskie bony państwowe | zna­
czki opłat stemplowych 1 ubezpiecze­
niowych. 

Dzieniki angielskie chwalą spraw­
ność policji warszawskiej i. podkreśla­
ją, że dzięki energji polskiej służby bez­
pieczeństwa agenci Scotland Yardu zdo 
lali doprowadzić sprawę do pomyślnego 
końca. 

Sprawa ta zresztą miała iuż swój po 
czątek w sądzie pol icy jnym w Londynie 
a m. in. w ub. środę przy drzwiach zam-

Ja 
Na 
Goli 
I 1 

m 
Warszawie agenci Scotland c a ł y r n 

centowej polskiej pożyczki stabll izacyj- tkn ię tych rozpoczęto rozprawę przeciw^ 
nej na sumę 50 tys. funtów oraz akc je ' ko obywate lom polskim, k tórych nazwi 

Pięta był w ciemię bity. 
Padł ofiarą spryciarza, który sprzedał 

mu... cudzy samochód. 

Solo F i lharmoni i 
• Tel. 213-84. 

Jutro ŚRODA, dnia 11-go kwietnia i pojutrze 
CZWARTEK, dnia 12 kwietnia o g. 8.45 wiecz. 

1934 
Satyra — Parodia — Muzyka — Śpiew. 

(as) Potrzeba jest matką wynalaz­
ków. Kazimierz Stolarczyk, bezrobotny, 
musiał być już nietylko w potrzebie, ale 
wręcz w nędzy, skoro wpadł na nie­
z w y k ł y pomysł sprzedania samochodu, 
którego nie posiadał, a którego kartę 
cyrkuiacyjną znalazł... 

Sj>rawa przedstawiała się jak nastę­
puje: 

Pierwszego czerwca 1933 r. przy­
był z Poznania do Łodzi Jan Szyma­
nowski . Nie powiodło się mu w naszem 
mieście, gdyż na samym wstępie zgu­
bił port fel , zawierający 60 z ło tych I 
poza innem! dokumentami również kar­
tę cyrkuiacyjną na samochód, stano­
wiący własność Szymańskiego-

Portfel wraz z zawartością znalazł 
Stolarczyk. Gdy minęły chwile rado­
ści z posiadania i z możności — niepra­
wej oczywista — wydania całych 60 
złotych — Stolarczyk począł się zasta 
nawiać, co zrobić, by spieniężyć inne 
dowody, a zwłaszcza dowód samocho 
dowy , Jaki znalazł w portfelu. 

Dwudziestego szóstego lipca, sie 
dząc bezczynnie w parku Poniatowskie 
go, Stolarczyk wdał się w rozmowę z 
p rzyby ł ym z Kalisza (rzecz dzieje się 
między „cudzoziemcami") Józefem Pię­
tą. Stolarczyk wyznał Pięcie, że jest 
w wie lk ie j potrzebie i że gotów jest 
sprzedać samochód, którego dowód po­
siada przy sobie — doskonały samo-

chód w dobrym stanie, marki Jak wi ­
dać w dowodzie, pierwszorzędnej za 
500 złotych — byle zaraz. Pięta zapa­
lił się do tego interesu. Po długich tar­
gach, w toku k tórych Stolarczyk ujaw­
nił dużo hartu ducha, gdyż dał się pro­
sić i czyni ł trudności, stanęło na tem, 
że Pięta wpłacił 100 złotych zaliczki. 
Resztę miał zapłacić później. Wzamlan 
za zalJczkę — wręczył mu Stolarczyk 
kartę samochodową. 

Po dwuch dniach Pięta zjawił się w 
Poznaniu. P rzyby ł z pieniędzmi, gotów 
wejść już w ostateczne posiadanie sa­
mochodu- Przyby ł oczywista do Szy­
mańskiego, prawego właściciela wo­
zu, znając jego adres z kar ty samocho­
dowej . 

Ła two się domyśleć, jakiego przyję 
cia doznał Pięta w Poznaniu. Szymań 
ski wezwał policję, by zajęła się tak 
miłym i niespodziewanym gościem. 

Pięta wyjaśni ł wszystko- Padł ofia­
rą oszustwa. Nie można go aresztować 
— bo nie jest winien zupełnie. 

Dopiero 28 lutego został Stolarczyk 
ujęty. Postawiony Pięcie do oczu — 
Stolarczyk 'został przezeń odrazu roz­
poznany. Stolarczyk przyznał się do 
winy . 

Wczoraj Stolarczyk stanął przed są­
dem grodzkim i został skazany na pół­
tora roku więzienia. 

ska są: Icek Jakub Nejmark. 
Turek i Edward Popielec. 

Oskarżeni są oni o przechowywanie 
4,602 arkuszy fa łszywych bryty jsk ich 
znaczków ubezpieczeń społecznych, 
wartości nominalnej 44.800 f. szterliń­
gów. 

Sprawa została odroczona do naj­
bliższego czwar tku, gdy bawiący obe­
cnie w 
Yardu powrócą i p rzy wiążą więcej ma-
terjału dowodowego. 

Oskarżeni znajdują sie narazie w" (Pełnie" 
więzieniu, a lbowiem proponowana niern fc 
przez nich kaucja została przez sędzie­
go odrzucona. 

Aresztowania tych trzech osobni­
ków dokonano we wtorek, gdy przyje­
chali oni do Londynu z kuframi, pełne-
mi fa łszywych papierów wartościo­
w y c h . 

Policja by ła o ich przyjeździe uprze-
przedzona i również uprzedzono wła­
dze celne w porcje Harwich, aby zło­
czyńców przy wjeździe nie aresztowa­
no, lecz puszczono ich dale! do Londy* ; w -
nu, gdzie nad nim] roztoczono ścisły ,^JT^ 
nadzór. g *>« 

Cała banda już od dłuższego czasu e 

była śledzona. 

Próby 
DARCZO 

Jychcza 
świata. 
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POSTACIE SZOPKI. 
Płk. Splawek Pos. Wieś - Llckl 
(Jen. SltładoJ-Sławojskl D.D.Mowskl z Dmow 
Świt - Marszalskl Pani B. Becka 
Pik. Jagrym z Maleszcwa Burm Wrzodzlk 

Min. Moguś Biedzińskl Pożyczka 
Prezes Twurdzioch Boy Mędrzec 
Min. Jędrzej Januszewicz 

Długawa Wlenlaszewski 
Min. Bryzdor Kostek Boruta Brzeski 
Brzdęk Ogiński Olimpjawa-Laslewiczówna 
Gen. B. Beckl Gen. Góra • Fldackl 
Płk. Ukrainiec Pos. Pstrońskl 
Baden - Kaudrowskl B. Pos. Piernik 
Ikac Darjan Atądrowskl Gen. Orllga 
Min. Józef I I Śmldz - Rygły 
B. Poseł Pitos Ordonka 
Dr. Manlieber Płk. Puwf Kliński 
Gen. Gaz - Brzyckl. U. P. A. 
R. R. A d e k Woj. Dr. Grażyna - Michalski 
Woj. Praliua BleimowskI 
Gen. 1'odhallca Mec. Paśclszek-Fraschalskl 

WŁASNY WAGON Z DEKORACJAMI 
i REKWIZYTAMI 

Bilety w cenie od 1 zł. do 4 zł., już nabywać 
można w kasie Filharmonii. 

T cal w Rozmaitości 
(daw. Teatr Miejski) 

CEGIELNIANA 27. Tel. 112-25. 
GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU 

A R A R A T " 
Art. M. Broderson 

Bwienia o godz. 7.45 i 10 wiecz. 
.jLeyjny program p. n. 

I Ł , E F N S y C H ! 
w 2-ch częściach 10-tu odsłonach. 

Reżyser)a Dzigan i Szumacher. 
Conferuneler W ł a d y s ł a w Godlk 

Początek 
o g. 4-ej G R A N D - K I N O Początek 

o g. 4-ej 

Dziś wspaniała premiera ! 
W i e l k i przebój produkcj i austr jackiej l 

L I A N A H A I D 
WILLY FORST 

czarują artyzmem 1 urok iem przebojowych 
piosenek w szampańskiej komed j i p. i 

„Książe z Arkadji" 
F i l m całkowic ie mówiony i śpiewany po n iemiecku. 

Nadrjrogram: Tygodn ik Paramountu i P.A.T. 
Bi lety bezpłatne, u lgowe i passepartouts nieważne. II 

Śmierć aktora wskutek śpiączki 

Dziś 

Tragiczne dzieje ofiary cukrzycy. 
mokrążnego. 

Bezrobotny ar tysta w poszukiwaniu 
pracy zamierzał udać się do Krakowa. 

Wdrodze jednak Panek uleeł niesz­
częśl iwemu w y p a d k o w i w pociągu. — 
U przewiezienego do szpitala w Ostrze­
szowie aktora Panka stwierdzi l i lekarze 
nagły atak śpiączki cukrzycowej . 

Mimo natychmiastowe] pomocy Pa-

Grudziądz, 9 kwietn ia. 
(A. N.). Znany 'na terenie m. Gru ­

dziądza utalentowany aktor teat ru 
miejskiego Zygmunt Panek, którego m i ­
łośnicy teatru miel i sposobność podzi­
wiać za czasów dyrekc'ji p. Czarneckie­
go, znalazł się od szeregu miesięcy bez 
pracy i ży ł w najskrajniejszej nędzy. 

Ar tys ta ten, nie mając innei możl i-_ 
wości zapracowania na codzienny k a - t n e k zmarł 
wałek chleba zabrał sie do handlu do-1 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o 8.45 „Ivar Kreuger". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś o godz. 8-30 wieczorem — „Cncjulw" 
Zuzanna". 

KINAi 
CASINO: — „Tańcząca Venus". 
GRAND-K1NO: — Książę z Arkadji'*. 
MUZA: — „Miłostki baletoicy". 
ROXY: — „Iskor". 
CAPITOL: — ..Ostatnia Carowa'-. 
CORSO: — „Wyrok tycia" i „Pogromicie1 

CZARY: — „Maharadża Rampuru". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Zdobyć clę muszę". 
RAKIETA: — „Bytem ci wierny". ; 
SŁONCE:-I . Biata Lilia", II. Zdrajca Zachodu 
SZTUKA: — „Bokser i Dama". 
ZACHĘTA: — „Dzieje grzechu". 
PALĄCE: — „Kocha... lubi... szanuje"... 
METRO: — „Rewizor". 
ADRIA: — „Rewizor". 
OŚWIATOWY:— I. „Kongres tańczy", II. „W» 

wóz zaginionych ludzi". 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wyst* 

wa „Salon Warszawski". 

CYRK STANIEWSKICH. 
Dziś 1 przedstawienie o godz. 8.15 wieci.^^o n 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ3CXXXXXX)0P

 n

u c 
Z?ZEG( 

ej OBE 

b 
°SpOdi 
;pp. 

lnom, 
rują, 

. n ' e 

te 

ŁffS e p 

PEJ. 
L-9°s] 
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Jak w Niemczech wprowadzam socjalizm. 
Na czele akcji przebudowy ustroju stoją trze] „rewolucjoniści": dr. Filip Kessler, hr. von 
°oltz i... Krupp von Bohlen —Cały przemysł został oddany do dyspozycji i pod rozkazy 

tej trójki.—Nic nie może'się stać bez zgody i zezwolenia jednego z 12 „Fuhrerów". 

Wszystko Jest zmilitaryzowane i przygotowuje w do wojny. 
nin 

Lnie 
ich 
'ch. 
l in-

"if'* L ^ w i a t J e s t dziś wie lk iem laborator 
nri iSJ1 e k sPerymentów ustro jowych. W 

a nrńł? 1 S z e r e £ u k ra jów dokonywują sie 
ma* prooy przebudowy organizacji gospo-'dpm0

 " społecznej na podstawach zu-
w ^einie nowych i będących zaprzecze-

ana mm form, które stanowi ły istotę do-
z i e * § ^ " a s ° w e g o ustroju gospodarczego 

bni* , Eksperymenty, urzeczywistniane w 
y j e - J jwt l i obecnej na obu półkulach, przy 
•łne- swej różnorodności i różnokie-
:cio- nKowości posiadają jedną zespalającą 

noSi r J e s t n i ą d a z n o ś c d o wyeliini-
rze- l n o „ , , a automatyzmu procesów eko-wła- P o r ] o ł n y c h . do oparcia gospodarki na 
zło- nla l i a c n Planowości i do wyznacze-

>wa- czem r 0 w n , c z e l r o l J w ż y c i u sospodar-
ndr 7 Państwu. 
l isty g ę ^ r °a tych eksperymentów na uwa-

obecn' U g u ^ e eksperyment, real izowany 
zasU g6lni , w Niemczech. Na uwagę szcze 

fjednp b a c z n ą , albowiem, wedle słów 
n a * dm,,!. 8 0 2 Kłównych teoretyków naro-

SC' S O c Jal is tycznych, d-ra H. Scurla 
ci„ °n „całkowitą rewolucję w ży-lUcip S p °darczem 1 społecznem: rewo-
którl ^ n a j m n i e j tak głęboką, jak ta, 
s ] l „ , a lokouała się w roku 1917 w Ro-

t a t o r h l C , e r z H i t , e r wyposaży ł w dyk-
Parki e uprawnienia ministra gospo-
| w a i " a r o d o w e j , d-ra Schmidta, upo-
,rjySn'ala.c g 0 do wydawania wszelkich 

Fjg]|j W s k a , C ] i ' Jakie uzna za potrzebne i 
Wsz^j1/1-0 , Jednem pociągnięciem pióra 

itf i»^P°dn J E organizacje poddane zostały r 

i ł l l '. '.ezyblti 0 k ie rownic two, zdolne do 
fców

 8 0 działania i wyzwolen ia z wię 
hej 2 wyk łe j procedury administracyj-

lótliw Hzj^snodarstwo niemieckie zostaje po 
r iad a ? e n a 1 2 g r u p ' c z y b sekcyj. o d P ° " 
dzi n oJ^ cVch tyluż zasadniczym dzie-
rodu \, działalności ekonomicznej na-
bie n o ^ a z d a z takich grup łączy w so-

. jej czpi W n e gałęzie przemysłu, a na 
r yPosa- s t a j e k l e r o w n i k („FUhrer") 

niciel"j6w D o H ° n y w Prawo mianowania szę-
ko P r 2 o

a . " sekcy j , odpowiedzialnych t y l -
r e ,niają n i m > K ierownicy sekcyj w y -

c h o d U ^Ooe rp.. Konmendanta naczelnego 
Porza d ! U h r er"), który w ten sposób pod 
"Wsłir,Li u ' e swej woli całość prze-J Ty" "Reckiego. 

II. Meckj ' b e r f u h r e r e m " przemysłu nie-
™, cu'a nia Hu? z°stał mianowany mąż zau-

y k , a d ó i i " dyrektor generalny za­
ranna e k t r o - technicznych Berg-
•Wższy™ F l | i P Kessler, zaś jego naj-

l^ńOv°n Goli współpracownikami — hr. 

PRZEJ Jp> K r u p p v o n Boh ,en* 

program gospodarczy hitleryzmu oka­
zał się całkowicie nieralny, że reforma 
przemysłu niemieckiego stanowi kon­
cesję czysto formalną na rzecz postula­
tów teoretycznych narodowego socja­
lizmu i że w rzeczywistości dokony­
wane obecnie reformy nie są bynaj­
mniej wyrazem dążenia do realizacji 
naczelnego hasła hitlerowskiego. Jakiem 
jest podporządkowanie całości życia go 
spodarczego państwu „totalnemu", ale 
wręcz przeciwnie, zręcznie pomyśla­
nym manewrom, mającym na celu przy 
wrócenie przemysłowcom całkowitej 
swobody działania, odrodzenie w/ no­
wych formach doktryn gospodarczych 
dawnego reżimu. 

Ale taka interpretacja nie zjednywa 
sobie wielu zwolenników. Olbrzymia 
większość obserwatorów życia ekono­
micznego Niemiec stoi na stanowisku, 
że dokonywująca się reforma jest wy ­
razem zwycięstwa tendencyj rewizjo­
nistycznych w stosunku do ustroju ka­
pitalistycznego, że stanowi zamknięcie 
kręgu zarządzeń, przeobrażających nie­
mieckie gospodarstwo n.irodowc w 
zwartą i jednolitą organizacja,. calK-> 
wu'!u podporządkowani", rządzącej par* 
tj i. 'jrga ,v.?.acja ta zes.u-n w sobie 
Fr;>nf Prai.y (Arbeits:,- , • '. k*Órv Sta-
n j w i zes:tojoną ( „zgie l 'bs.bąVowan. j " ) 
niflSyj rr/iiisJębiorców. robotników, u 
rzednii tów. rzemieślników ws/elkici>u 
typ:t: da.ej lederację K-pon icYjuą sta­
nu żywicieiskiego (Reichsnachrstand) i 
wreszcie r- zreorganizowany przemysł 
nieinieclti. Ten t ró jcz łonowy twór opie- ! 
ra'się na narodowo ^soc ja l is tyczne j za­
sadzie etatyzacji i ogólne] kontroli nad 
gospodarstwem we wszystkich formach 
jego działalności. 

W rzeczy samej, podejmując dzieło 
„organicznej przebudowy gospodarki 
niemieckiej" (jak się to urzędowo na­
zywa) rząd hi t lerowski stawia sobie na 
celu ścisłą kontrolę nie ty lko nad pro­
dukcją, w ścisłym tego słowa znacze­

niu, nietylko nad handlem eksportowym i pewna koncepcja Interesu zbiorowości. 
i impor towym, nietylko nad bankami i 
innemi instytucjami kredytowemi, ale i 
nad wszystkłeml przejawami działalno­
ści narodowej. Jednostki i przedsiębior­
stwa będą ściśle podporządkowane swe 
mu „F t ih re row i " , k tó ry jest odpowie­
dzialny wyłącznie przed „Oberfuhre-
rem"tj. dr. Filipem Kesslerem. ten zaś 
zależny jest nie od ministra, lecz od na­
czelnych władz partii narodowo - socja­
listycznej. 

Życie gospodarcze Niemiec, całko­
wicie zatraca swą niezależność. Fabry­
k i , domy handlowe, instytucje kredyto­
we nie będą mogły odtąd produkować, 
sprzedawać i dokonywać jakichkolwiek 
operacyj stosownie do swej wol i . Nie 
będą mogły wwozić , lub wywoz ić towa 
rów wedle swych życzeń i potrzeb. 
Krótko mówiąc, Niemcy znajdują się w 
obliczu całkowitej etatyzacji swego go­
spodarstwa. 

Import i eksport, koszta produkcj i , 
warunki wytwarzania przemysłowego 
— wszystkie przejawy działalność: 
przemysłowej i handlowej znajdują się 
w zasięgu mocy oddziaływującej „Ober 
f i ihrera", to znaczy — partji narodowo-
socjalistycznej. Wyobraźmy sobie 
przedsiębiorstwa handlowe nabywające 
surowe, Ikaniny, jedwabie np. we Fran­
cji. W warunkach nowej organizacji ży­
cia ekonomicznego zakupy te będą mo­
g ły być dokonywane tylko o tyle, o He 
uzyska sie na nie sankcję wszechpotęż­
nej parji. Jeżeli partja uzna, że ze wzlę-
dów pol i tycznych należy wywrzeć pre­
sję ekonomiczną na Francję, to towary 
te nie będą Już mogły być kupione we 
Francji, ale dajmy na to w Anglji, w 
Holandji, lub w Sjamie. I przedsiębior­
ca będzie musiał być posłuszny dyrek­
t ywom swych „Fuhrerów" . Nie będzie 
wolno kupować surowców stosownie 
do potrzeb indywidualnych ludności. 
Ponad potrzeby indywidualne w y d ź w i -
ga sie interes zbiorowości, a raczej 

Nowa organizacja gospodarcza stanowi 
realizacje haseł „Gemeinnutz vor Eigen 
nutz" („dobro ogólne pond dobrem in-
dywidualnem"), widniejącego na znacz­
kach pocztowych i streszczającego 
zasadniczy pogląd hi t leryzmu na zagad 
nlenia gospodarcze. 

Decyzja co do tego, czy import jest 
niezbędny, będzie należała do „Ober-
f i ihrera' ' . I znając tendencje dominu­
jące obecnie w Niemczech należy przy­
puszczać, że te uprawnienia będą w y ­
zyskiwane gwoli ograniczenia wwozu 
towarów zagranicznych do ilości naj­
ściślej nieodzownych dla potrzeb kon-
sumcyjnych ludności i że monopol han­
dlu zagranicznego — albowiem nowe 
formy organizacji ekonomicznej nie są 
niczem innem, jak monopolem — stanie 
się walnem narzędziem autarkj i inte­
gralnej nowych Niemiec. 

Nacjonalizacja gospodarstwa niemiec 
kiego stanowi fakt o niezmiernej donio­
słości nie ty lko dla Niemiec, ale i -d la 
całej Europy. Brak jeszcze danych, u-
możl iwiających wypowiedzenie się co 
do szans powodzenia eksperymentu 
Hit lera w dziedzinie czysto gospodar­
czej. Ale już dziś uświadamia się z na­
leżytą wyrazistością aspekt pol i tyczny 
reformy niemieckiej: rola, jaką będzie 
odgrywać w razie komplikacyj zewnę­
trznych gospodarstwo „zgleichschalto-
wane", zmonopolizowane i zmil i taryzo­
wane i podatne do manewrowania; go­
spodarstwo, 'z którego moment przypad 
kowośct jest wy łączony całkowicie, a 
nieposłuszeństwo — opatrzone naj-
ostrzejszemi sankcjami. 

„Socjal izm pruski jest .socjalizmem 
wo jskowym" . Tak go określi ! jeden z 
teoretyków narodowego socjalizmu, 
Oskar Spengler. Trafność tej charakte­
rys tyk i stwierdza się z całą wyrazisto­
ścią w świetle pierwszego roku rządów 
hi t lerowskich. s J. W. 

mi nut 

-roi--

jzczegói Przystąpieniem do bardziej 
PJ obecni C R o o m ówien ia dokonywa-
liczneg-o r e°rganizacji życia ekono-
lkt, 2 e ' należy położyć nacisk na 
osp 0 c j a r Pośród 12 nowych .FUhrerów* 

L PP. Kru "'emieckiego, trzej tylko 
fupy ^ " P P v o n Bohlen, szef potężnej 

I 
Prł»nmiSri a " r a ź n e j , przemysłowiec 
f e r u i ącv i Ł ° ? R , e r 1 finansista Fischer, 
t Ole *«-„ k c i a bankową 1 kredytową 
riesi<ici,t o f i c I a l n y m i hitlerowcami. 
P r°<Wn P o z o s t a l y c h należy do partj i 
?h- mono" i 5 0 c j a l i s t y c z n e j a jeden 
>$ki.~ n a c n u c z y k Pietsch, jest nawet 
Ł

S k o n P t ? f y ] a c i e l e m kanclerza Hit lera. 
rb'e P v t a t 0 w a w s z y to, należy zadać 
rc2enip " ' 3 , a k i e Jest rzeczywiste 
t n i »ec l i P IL z e 0 c . b r a zen ia gospodarstwa 
C ^ a n K * , f t w i e r d ź m y odrazu, że 
r d a e k a ^ 1 ? , ^ w t y m wzglę-ra

 PRZERL . i e dnomyślnośc l . Istnieją 
r unek S a w n e Pogody na istotę i 

s t r u w „ ? , y w u j ą c y c h s j e przemian 
•"ySl n i I Z e e k o n ° m i c z n e j Niemiec. 

s t a n o w i ą

 W S 2 e 8 ° z n i d l ' Pr z emiany 

ą ^ f e t y t r ! " m f d " r a Schmidta, 
PdycYln*,~f "ważanego za wyznawcę 
™ n n io, 1 doktryn ekonomicznych. 

L y tego poglądu twierdzą, że 

Polska powstałaby wcze 
gdyby... w roku 1838-tym istniał telefon. — Maszyna parowa w ą 

spowodowała zmian, aniżeli wszystkie wojny Napoleona. 
Gdyby Kleopatra miała nos nieco 

krótszy — powiedział Pascal — dzieje 
ludzkości innym potoczy łyby się torem 

Być może. W owych czasach losy 
świata b y ł y tak zależne od humorów i 
romansów królewskich, że i fason nosa 
egipskiej monarchini nie by ł bez znaczę 
nia. Z biegiem czasu jednak ty le koro­
nowanych g łów zdążyło pozlatywać z 
karków, tyle t ronów — pójść do rupie­
ciarni, że obecnie szukamy już innych 
czynników, decydujących w historji 
narodów. 

W każdym razie jedno pozostało nie 
zmienione. Mianowicie, fakty, które 
współczesnym wydają się drobne, bez 
znaczenia, bywają w skutkach swych 
daleko potężniejsze, niż te, które uwa­
żamy za najważniejsze. 

Wiadomo np,. że wielki Napoleon 
zlekceważył wynalazek maszyny paro­
wej. • Uważa łby za warjata człowieka, 
k tó ryby mu powiedział, że dzieło skro­
mnego mechanika mocniej wpłynie na 
łosy Europy, niż wszystkie wiekopom­
ne zwycięstwa „boga wojny". Gdyby 
Bonaparte by ł o pół stopy wyższy, 
prawdopodobnie nieby się w historj i nie 
zmieni ło; ale coby by ło, gdyby w r. 

pary dla celów komunikacyjnych...? 
Może przeżywal ibyśmy dziś to, co prze 
żywać będą wnukowie nasi za lat dwie­
ście. 

Nasuwa się długi szereg pytań: ja­
kim zmianom uległyby dzieje ludzkości, 
gdyby postęp techniki był nieco szyb­
szy? Kto wie np., czy nie miel ibyśmy 
oddawna Paneuropy, gdyby za czasów 
Cezara istniał telegraf...? Czy pomie­
szałyby się ludziom języki , gdyby wie­
żę Babel budował inżynier Eiflel...? 
Czy Sahara nie stałaby się ogrodem, 
gdyby w czasach faraonów egipskich 
istniały pompy elektryczne i nowoczes­
ne wodociągi...? Jakieby miała skutki 
katastrofa pompejańska, gdyby przed 
narodzeniem Chrystusa znano seismo-
graf...? 

Ale poco sięgać do tak dawnych 
czasów i fantastycznych zestawień? 

Ot, gdyby w roku 1830 znano tele­
fon, istnieje duże prawdopodobieństwo, 
że Polska odzyskałaby niepodległość o 
SS lat wcześniej. 

Gdyby w r. 1812 stacje meteoroló 

cudownym wynalazkiem, ale wciąż je­
szcze nie doceniamy jego znaczenia hi­
storycznego. Takie fakty, jak komuni­
kowanie się ze światem kpt. Byrda, 
przebywającego śród lodów bieguna po 
ludniowego, dalej — polskiej w y p r a w y 
na wyspę Niedźwiedzią, a następnie za­
łogi „Czeluskina" — to wypadk i spoko-
we, przeogromnego znaczenia. 

Pakty i układy dyplomatów, zmie­
rzające do bratania ze sobą ludów 
cywi l izowanych, dystansuje w t ym kie­
runku mala skrzyneczka Marconiego. 
Jest rzeczą bardzo prawdc podobną, że 
dzięki nie] prędzej nastąpi pacyfikacja 
świata, aniżeli na skutek oficjalnych v i-
zyt, biesiad 1. toastów pol i tycznych. 

Gdyby radjo wynaleziono bodaj o 
50 lat wcześniej... 

Ale dajmy pokój t y m dochodzeniom. 
Nie domyśl imy się nigdy, podobnie, jak 
nic nie dojdziemy, coby się z nami dzia­
ło, gdyby Kleopatra miał nos nieco 
krótszy. 

By łoby inaczej, niż jest. Ty le wie­
my . Gorzej, czy lepiej — o tem profi l 

giczne ogłaszały przez radjo komunika- j kró lowej egipskiej decydować nie mógł 
ty, Francuzi nie wybra l iby się do Rosji 
w letnich naltocikach I Moskwa by łaby 

1807 nie by ł odrzucił myśl i wyzyskania zdobyta. Z a c h w y ć m y się radjem, jako 

Ale taki wynalazek, jak radjo. daje już 
niewątpl iwą perspektywę, w jednym 
ty lko kierunku. W kierunku na • - lepiej 
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Opera, transmitowana z La Scali 
Dziś usłyszymy „Isabeau" Mascagnfego. 

go kogo pokocha i w którego miłość u-

Reprezentacja Polski 
na mecz z Czechosłowacją, 
Skład reprezentacji p i łkarskie j na 

mecz z Czechosłowacja został ustalony 
jak następuje: Albański , Mar tyna , Buła 
now, Kot larczyk I I i 1, Mys iak, Urban, 
Ar tu r , Peterek, W i l imowsk l , Niechcloł. 

Zapasowi Jachimek, Pająk, Dziwisz 

I Gemza. 
Sędziuje anglik Ledlngston. 

Frymarkiewicz powrócił do ŁKS-u 
Znany bramkarz ligowej drużyny 

ŁKS-u Frymarkiewicz, k tó ry w roku u-
biegłyim otrzymał wykreślenie, powró­
cił do swego macierzystego k lubu. 

Bokserzy polscy w Budapeszcie 
W nocy z niedzieli na poniedziałek 

wyjechała z Poznania reprezentacja bok 
serska Polski, k tóra udaje się na •»'• 
strzostwa Europy do Budapesztu. 

W Katowicach przyłączą się do rep* 
rezentacji zawodnicy warszawscy oraz 
Chmielewski z Łodzi. 

Kierownik iem ekspedycji jest prezes 
Baranowski, k tó ry czynić będzie stara­
nia, by w wadze średniej startowało 
dwuch polaków Majcbrzyicki i Chmiele 
wek i . 

Piłkarze brneńscy w Warszawie. 
Reprezentacja p i łkarska Warszawy 

zmierzy się w dniu 15 bm. t j j . w niedzie­
lę nadchodzącą z reprezentacją Brna. 

Bzura zwycięża Makkabi 
w meczu eliminacyjnym. 

W niedzielę ubiegłą rozegrany został 
w Warszawie eliminacyjny mecz p i łkar ­
ski o wejście do klasy A między Bzurą z 
Chodakowa a Makikabi warszawską. 

Spotkanie zakończyło' się zwycię­
stwem Bzury 2:0. W meczu rewanżo­
wym, k tó ry odbędzie się w przyszłym ty 
godniu wystarczy Bzurze w y n i k remiso 
wy do otrzymania awansu. 

Bernstein przenosi się do Łodzi. 
Bernstein znakomity napastnik Legji 

poznańskiej (dawniej Ostrovi i i Prosr.y) 
zamieraa przenieść się do jednego z k lu ­
bów łódizflcich. 

Bernstein, k tó ry otrzymał juz zwol­
nienie z Legji, bawi ł w ubiegłym tygod' 
niu w Łodzi, prowadząc pertraktacje z 
ki lkoma klubami łódzkiemi. 

Robotniczy mistrz Polski w Łodzi. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

gościć będzie w Łodzi robotniczy mistrz 

Ei łkarski Polski zespół RKS-u z W ie l -
ich Hajduk. 

W sobotę ślązacy rozegrają towarzy-
slki mecz z Turystami a w niedzielę zmie 
nzą się z Widzewem w spotkaniu rewau 
żowem o mistrzostwo Polslki. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

G d a ń s k i e j 3 7 
tel. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy _ 

Piotrkowska 2 9 4 
(przy Oórnym Rynku). 

Piętro Mascagni zawdzięcza swą o 
gromną sławę powszechnie znanej, 
wdzięcznej i mi łej operze „Cayal ler ta 
Rustlcana". Zachęcony powodzeniem 
tej sztuki, skomponował całv szereg 
dalszych oper, m. inn. „ Isabeau", w y ­
stawioną po raz p ierwszy w r. 1911. 
Muzyka pełna subtelności i w y r a z u o-
raz piękno melodyk i p rzyczyn i ł y sję do 
spopularyzowania tej opery, szczegól­
nie na terenie I ta l i i . Grano ja na wszy 
stkich wie lk ich scenach włoskich. 

Znaczenie opery Mascagni'ego nie 
ogranicza się jednak ty lko do samej ich 
strony muzycznej. „Rycerskość Wieś­
niacza", wraz z „Pajacami" Leoncaval-
la zapoczątkowała n o w y kierunek w 
muzyce operowej, by ł to tak zw. „ w e -
r y z m " . Protest przec iwko romantycz 
nym, oderwanym od natural izmu d/Je 
łom Wagnera. W e r y z m wprowadz i ł 
nagą prawdę życ iową z całą jej b ru ta l ­
nością i bezpośredniością. 

Do oper tego rodzaju zalicza się ró­
wnież „ Isabeau", mimo swego legen­
darnego podłoża: „Legenda drammati -
ca", nazwał ją sam Mascagni. Tekst 
zaś u łoży ł do niej Luig i Ulica. 

Rzecz dzieje sję w zamierzchłych 
czasach, na dworze króla Rajmonda. 
Kró l ten ma jedyną, umiłowana córkę 
Isabeau, dziewicę wielkiej pobożności i 
czystości serca. Intryguje przeciwko 
njej kanclerz Cornelius, namawiając do 
wydania córk i zamąż, by zapewnić dy ­
nastii następstwo tronu. Król namo 

wjerzy . 
W t y m samym dniu zjawia się na 

dworze staruszka, mieszkanka lasu. 
Czując zbliżającą S I Ę Ś M I E R Ć , D R A G N I E 

oddać w opiekę Isabeau swego wnuka 
Folca, chłopca nieśmiałego, rozmarzo­
nego, KTÓRY oddawna w snach swych 
wjdz i kró lewnę i kocha ją. Kró lewna 
przyjmuje Folca, jako sokolnika. 

Tymczasem zjeżdżają sie możni pa­
nowie i książęta. Ale kró lewna wszy ­
stkich ich odrzuca, bo nie w ie rzy w ich 
miłość. Obrażeni panowie grożą zem­
stą. Kró l dla ukarania córki i zaspoko­
jenia gniewu ludu, nakazuie Isabeau na­
go przejechać przez miasto. Jednak 
lud postanawia uszanować kró lewnę. 
Wszystk ie okna są zamknięte i pospu-
szczane w nich żaluzje. Ten zaś, który 
spojrzy na nją musi stracić wzrok i ży ­
cie. 

Isabeau osłonięta szczelnie P Ł A S Z ­

czem S W Y C H z ło tych W Ł O S Ó W Drzejeż-
dża przez miasto. Folco. rozumiejąc 
jej wspaniałą ofiarę I świętość jej nago 
ści, obsypuje Ją kw ia tami . Musi jednak 
za to ponieść śmierć. Isabeau zrozumia 
wszy szlachetne serce Folca i iego go 
rącą miłość pada wraz z nim ofiarą roz 
wścieczonego t łumu, KTÓRY jej w pier­
wszej C H W I L I nie poznał. Mi łość łączy 
ich we wspólnej śmierci. 

Tragiczna ta i niemniej piękna opera 
Mascagnjego, będzie premjera w Pol ­
sce, transmitowaną przez rozgłośnie 
Polskiego Radja w dn. 10 kwietn ia o 

TEATR MIEJSKI. 
Dziń we wtorek po raz bezwględni* 

„IRAIR Kreuger'1. Ceny najniższe od 36 
2 złotych. 

W srode premiera sztuki Alober 
llulkt". Reżyseruje J. Szyndler. 
Mackiewicza, 

We ozwartek powtórzenie tej premjery. 

ix. * 
Oc •AOJE •» 

ŁÓDZKI TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18 ) . i 

Dziś, we wtorek i jutro, w środde, o 9% 
8.30 wiecz. dana będzie operetka w 3 aK*» 
Gilberta „Cnotliwa Zuzanna", w rezyeejjł W 
Winklera. 

°t\VJe o 
^ o lniejs 

S TEITIAT 

OGÓL 

Imzejsizyra, T. J . w środę, dnł» ' E G ( 
się w sali Fłlhairmonji V^f. t }"••-) 
wielkiej warszawskiej skopku 80 się v 

SIĘ V 

1 t acyjny 
u ! a mek 

JUTRO „SZACHY PANA MARSZAŁKA* 
W dniu jutmzejszym, t. j . W środę, dni* 

bm. odbędzie 
przedstawienie wuetimej W A I N U R W U I C I **w"iJi 
litycznej 1934 r. p. t. .Szachy Pana MARAZAWJ 
w 2 częściach, piór* wybitnych PISARAYFJ taciri ™J1 

(tkich w opracowaniu muzyoznem A. KdĄ . JWyr 
Jjrzymy więc pnzeszło 40 postaci ! a i f iek 

popularniejszych w Polsce. Wykonawcaaii'| n i ch d a r 

artyści scen waiszaiwakich. Szopka PRZYJEJ 'ttównim 
we własnym wagonie z dekoracjami 1 rekW (J. , W 
tami. Poiulnze w czwartek drugie 1 o**" 2,' 
przedstawienie. Początek o godz. 8.46 wis* . Czyj PCHNĄĆ 

ORATORJUM „CZTERY PORY ROKU''' ryg o r y . 
Jalk się dowiadujemy, Łódzkie T-wo TaiTu 

ne „Hazomiiir" wystawi w_ najbliższych dD?i„_,, Z\ 
P. oratorium Haydna . 

udziałem chóru, orkiestry 
pierwszorzędnych solistów 

t. „Cztery Pory Rok* ^ \ \ 
FILHARMONICZOT Ve)s; 

t RAD JOPROtAMM 

NASILI NASIEUSIWN NUIIU. R I U I n a m u - • * w . o . . . ^ 0 « — . - • , -

wom t y m ulega, lecz jeden warunek | godz. 20.57 z opery mediolańskiej „ La 
wywa lcza sobie Isabeau, pójdzie za te- Scala".. _ 

W NAJPOTĘŻNIEJSZYM DRAMACIE ODSŁA­
NIAJĄCYM HAŃBĘ NAFJZEGO STULEOIA DITA PARŁO 

„TANCERKA z BUENOS AIRES" 
(Handel żywym towarem) 

WIELKI DRAMAT FRANCUSKI WYKONANY PRZY POMOCY L I G I DO WALKI Z HANDLEM ŻYWYMTOWAREM 

W k r ó t c e w kinie „ROXY" 

A T R A K C Y J N Y F I L M P A R A M O U N T U A i n n i w u i M 1 1 1 . " ' . .r»»\.-. 

„ S h a ń b i o n a " 
spetml obowiązek i dobrodziejstwo wszechludzkle nauczył kobiety całego świata, te piekrie 
słówka o miłości, to jeszcze nie prawdziwa miłości 

HHłilii!!! 
Za spędzenie 4-miesiącznego płodu 

stanęła przed sądem tomaszowskim pacjentka i akuszerka 
Tomaszów. 9 kwietn ia 

Przed sądem okręgowym w Pjot rko 
wie na sesji wy jazdowe j w Tomaszo­
wie .stanęła 20-letnja Rozalja Jabłońska 
zamieszkała we wsi Tarnowska Wo la 
(pow. rawski) , oskarżona o spędzenie 
4-miesięcznego płodu, oraz akuszerka 
Marjanna Jankowska z osady Ujazd, 
za przeprowadzenie niedozwolonego za 
biegu. 

Sprawa ta ze względu na dyskretne 

momenty Odbyła się p r zy drzwiach zam 
kniętych. 

Sąd wyda ł w y r o k , uniewinniający 
obie oskarżone z powodu braku dowo­
dów w iny . 

W motywach zaznaczono, że aczko 
wiek poronienie nastąpiło w czwar t ym 
miesiącu ciąży, to jednak nie udowod­
niono, że by ło wyn ik iem niedozwolone­
go zabiegu. Poronienie mogło nastąpić 
samoistnie lub wskutek jakiegoś w y ­
padku. 

Z M N I , 

N ° Ś N I E , 
NAJBL I Ź S ; 

«• ° C z l 
D ? 

P0MIE J 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, 10 kwietnia 1934 r. 

7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy i * 
wstaią zorze''. 

7.05—7.25: Gimnastyka. O J J M I E 

7.25—7.35: Muzyka z płyt. a d ł u ż e 
7.35—7.40: Dziennik poranny. ^la 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. , DLA r o i „ 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domcV" « 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień biezacV' , U s t a 
8.05—11.40: Przerwa. u ' ° c 2eś n 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy PoW "Stawor 
11.50—11.55: Komunikaty łódzkie. , j . gó\v „ i 
1.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. H* 2 *v 

z Krakowa. A 0

 p ^ ' n i « 
12.05—12.30: Koncert zespołu salonowego ™i . ^tch 

ny ADAMSKIEJ _ Grossmunotwej. "'e. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. Vj» , 
12.33—12.55: D. c. koncertu. Żeni 
12.55—13.00: Dziennik południowy. :fV_, * m 
13.00—15.25: Przerwa. J \ 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie P ^ s W y n i 

15.30—15.40: Komunikat Izby Przem. H* x, P1' 
w Łodzi. j/ierfn ° ż l 

15.40—16.25: „W lokalach rozrywkowych ** ? ° i cz 
europejskich" — audycja z płyt. «> °̂ Ve 

16.25—16.40: „Skrzynka P.K.O." ł ' ć a chod, 
1640—16.55: ,Kąo'(k językowy" — preWsi^ 

Stanisław Słoński. # 0 2 ^ ^ / ° ^ 
16.95—17.15: Pieśni w wykonaniu Eugenii | ™ ł i 

manówej (sopran) z towarzyszeniem / F I vidy' 
ozysława Szaleskie^o (altówka) | Lu^jKredyi' 
Ursłeina (tortepliian). _ r~- t Q Unsteina IIONEPAAN^. , 

17 15—17.50: KONCERT ZESPOŁU INSTRUMENT** H Y . 

K O M O / ? L Y T teatrów 
TYCH JÓZEFA MADEII . 

17.50—18.00: REPERTUAR 
ŁÓDZKIE. 

18.00—18.20: „PRACA NASZYCH 
SKICH" — WYGŁ, PROF. MICHAŁ SiedlecHK K\QT ' 

18.20—19.00: KONCERT Z CYKLU „MUZYKA * V 

RYBAKÓW i . 'ays p o 2 l 

LEGŁEI POLSKI" — W PROGRAMIE UTWORFT 
W Y * ' J 
IRWOŁ* 

f riys 
tó 

N •iev 

l* poc 
0 & Pod a 

Niebywała sensacja na arenie 

Sensacyjny proces 
w Gdyni 

Gdynia, 9 kwietn ia . 
W dniu dzisiejszym przed sądem ok­

ręgowym w Gdyni rozpoczął się proces 
przeciwko J a n o w i Grónkowi, kierOwnL. 
kowt budowy poczty w Gdyni, stojącego 
pod zarzutem popełnienia nadużyć na 
szkodę skarbu państwa. PrOces ten wią­
że się ściśle z Osławioną aferą Mikul­
skiego i Kotlińskiego. 

Na rozprawę, która potrwa prawdo-

Edobnie kilka dni, po w olano 22 świad-
w, oraz trzech rzeczoznawców. 

Widzowie przepełniający stale wido 
wmię Cynku Staniewskich są świadka­
mi niebywałych sensacyj, jakie tam oglą 
dają. Wystarczy tu wspomnieć o nad­
zwyczajnym zespole włoskich akroba-
tów Italo-Boys, odznaczonych na świa­
towej wystawie w Chicago w roku 1933, 
o zmartwychwstałym Valentinie, k tóre­
go anatomicznie kreuie Bim-Bom czyli 
E. Staniewski, o znakomitych fenomenal 

nych słoniach „Jenny" i „Piccolo", k tó ­
re okazały się wszechstronnymi artysta 
mi. Pozostałe numery programu stano­
wią również wie lką atrakcję, k tó rą mo 
gą nasi Czytelnicy łatwiej od innych po 
dziwiąc, gdyż w dalszym ciągu zamiesz­
czamy kupony na bezpłatny wstęp do 
Cyrku. 

Kupon ważny 10.IV, 

Kupon „Republiki16 i „Expressu" 
DO CYRKU STANIEWSKICH 

( u l . k s . b iskupa Bandursk lego 10 , d a w n i e j S w . Anny) 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie b i le tu do otrzymania dru­
giego analogicznego BEZPŁATNIE, 
V t f y C i e | Ć I Kupon wnżny iest ty lko w e w t o r e k DNIA 10-go 

kwfetnia o godzinie S.15 wieczór. 

M E R A L U D O M I R A RÓŁYCIĆIEGO W 
POZYTORA (FORTEPIAN) I MARYLI KARW 
(ŚPIEW). 

19.00—19 05: ODCZYT, PROGR. NA DZIEŃ N 
19.05—19.25: ROZMAITOŚCI. 
19.25—19.40. FELIETON AKTUALNY. 
19.40—19.47: WIADOMOŚCI SPORTOWE. 
19.47—19.55: DZIENNIK WIECZORNY. 
20.00—20.02: „MYŚLI WYBRANE". 
20.02—20.40: ,,MIŁA PIOSENKA" — AUDYCJA 

KAINO - MUZYCZNA W OPRACOWANIU SY» FFIJC^ 
SKIEGO I WODZINOWSKICGO. ^ 

20.40—20.55: POGADANKA MUZYCZNA O OP**L . 
„ISABEAU" — WYGŁ. KAROL STROMEAG«JJ Wkl 

20.55—24.00: TNANSMLSŁA. Z TEATRU „ L A NRZROSH 
W MEDJOLANŁE. OPERA „ISABEAU" - " J98 
CANI'EGO. J 

W PRZERWIE I-EJ: „ O OPERZE ZREFO^Y JCcIr 
NEI PRZEZ RADJO" — FELJETOM WYGŁ. ^S2f>2 e f i 
JELLENTA. jlie *a 

W PRZERWIE I I -EJ : Wł. ST. R«Y«jJ*V0^ 
.WSPOMNIENIIE" — KWADRANS ILTCRAC*^ ' *V- O . 

WIADOMOŚCI METEOROLOGICZNE DLA KOFL^^UT 2(5 
CJI LOTALCZEIJ I KOMUNIKAT POLICYJNY. |^^Cio« 

AUDYCJE ZAGRANICZNE- fBa ogól 
19.30. BRNO. „Mar ja Bglpt laca" ^Cf^n ie 

sterjum muz. Respighiego. 
19.30. B R A T I S L A W A . „Eugeniusz 

g in " — opera Czajkowskiego 
Teatru Nagrodowego). 

19.30. PRAGA. „Borys G o d u n o ^ 1 

opera Mussorgsklego. (Tr. 
Niemieckiego). 

19.30. BUDAPESZT. „OtodMta" 
retka Lehara (tr. z Opery Kv5| 
sklej). JI 

20.55. MED JOL AN. „Isabeau" — | | 
Mascagniego (tr. z Teatru La ; 

21.30. STRASBURG (Paryż) . „RjJ, 
Lwie Serce" — opera Gre i ry f^ j -

22.20. LANOENBERG (Bruksela)-] 
cert kompozytorski Ar tu ra de 
efa. 

AI 
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Oddłużenie. 
T Łódź, dn. 10 kwietnia 1934 r. 

I et T e° LPO akcji oddłużeniowej w rolni-*2 ^oin' • " "" u , t s"* uaQ»'r powolne. Po-
^ bie

 a n i ż e l i wielu wyobrażało so-
* stL* o k r e s i e kiedy tworzono nasz sy-

m a t oddłużeniowy. 
KA*. z W a

< ? g o I n a s u m a kredytu rolniczego tal 
łntoj iSck z o r f ia i i i zowanego sięga jakie 
^ 5„ . ^ d a złotych: na tyle przv:mui< 

a suma kredytu rolniczego' tak 

Prace Komisyj Szacunkowych w po> 
szczególnych urzędach skarbowych pro 
wadzone są w przyśpieszonem tempie 
bowiem zgodnie z ustawą do dnia 15 
kwietnia powinien być wymia r podat­
ku obrotowego uskuteczniony i nakazy 
rozesłane. Jak sądzić można z toku do­
tychczasowych prac komisyj , termin 
ten zostanie dotrzymany. Dotychczas 
na komisjach rozpatrywane by ł y bran­
że: spożywcza, kolonjalna, zawody 

, wolne i część kupiectwa, w tygodniu 
'e&Ą d a T l m y t u 0 ; : u ż zatwierdzonych ukła- f ) ieżącym rozpatrywane będą sprawy 
os*** c " - pozostałej części kupiectwa oraz prze-
w i * * Pchn y n n i l c i decydujące chcą rzecz mysłu 
KO"- ryg a a P " ó d . Zachęcają i stwarzają Od w y m i a r ó w można się 
Mm*J! miT,!,RYJ graniczenie ostatecznego ter 

złotych: na tyle przyjmuje 
M mat v

 W ' s c e w obliczeniach aproksy-
H u t a C v ' y c l 1 ' K ° n w e r s i a w Banku A k c e p 
T S u lami !" 1 ° b , ' ę ł a "araz ie zupełnie n ik ły 
Zś 1 nich A t el w i d k i e j cyfry; wedle ostat-

móti , n y . c h - . n i e s P e l n a c * e r Y procent 

Nakazy płatnicze w magistracie 
Wymiar podatku obrotowego do 15 kwietnia 

miai nastąpił później, w ciągu 14-tu dni 
od dnia otrzymania nakazu. Nakazy są 
wysyłane pod adresem wskazanym w 
wykup ionych deklaracjach patento­

wych , w wypadku jednak, gdyby w 
międzyczasie płatnicy się wyp rowa­
dzil i i adres nie został ustalony, wów­
czas nakaz, po bezskutecznem poszuki­
waniu adresata skierowany jest_do M a ­
gistratu, gdzie zostaje wywieszony, co 
uważa się za równoznaczne z doręcze­
niem go osobie zainteresowanej. 
W i-wiązku z tem wskazane jest, ażeby 
płatnicy. którzy zmienili adresy zgła­
szali się do magistratu po przeznaczone 

odwoly - j dla nich nakazy płatnicze, jeśli nie chcą 
wać w terminie do dnia 15 maja r. b., i utracić terminu na ewentualne złożenie 

'czyl i ł 2 w o ^ l i e n i a o d spłat kap i ta łowych ! i<?*eli zaś chodzi o f i rmy, k tórych w y - : odwoian-a 
smniJ' karencji do polowy 36 roku ; I 

EJ 

do . 'T^ri' 0 o czwartą część skarbowej 
nośn wyównawcze j do odesetek od-
naSj-i u 'Wadów niezawartych w ciągu 

0 , 2 S 2 e«o roku. 
r,;a . C 2 ywista wypada odczekać działa-
doczn ś r o c l k ó w . W każdym razie wi-
P°mi? i 3 " 4 w P r f lktyce rzecz O. 

i n i e idzie. 
j * * 

ty r N * 
0 Z a a , * e m ^ c n o t u ) e m y nowe pogłoski 
oi j ,^ ' C r ?°nem przystąpieniu do akcji 
ma u 2 ? W o wej w przemyśle. Akcja ta 

. dla J j C . ° P a r l a n a shcmacie przyjętym 

: t * c * ' nocze • •^ 1 ' e pogłoski (ukazały się rów-
Pot*** S ł a w o j 6 Z w * e ^ c ' a m * 0 zamierzo 

,ji 8°W „i W c z e m za ła twieniu kwest j i d łu-
h 2 u P e ^ C o , w a l u t o W y c h i „złotych") _ są 

sio ^ 0 "ich' 6 N a t y l e l u ź n e ' ż e t r u d n o 

'n i e . w Y p a w i a d a ć zdeklarowane zda­
ne. 

zenifejf{®,P.biegąją^ych wersji oddłu-
/ t y s ł i , 1 ^ 3 1 0 ! ^ °bjąć tylko szczyty prze­

poić sttyy ^ ;

t_C m! 1JC' 0by natomiast dolne war-
q. ^ a m ^ d y gospodarczej. 
>rch Jtego^aa mieć duże wątpliwości co do 

ii^lo^p2? m o ż l i w e jest racjonalne i, czy 
| 2 a chod , ' e s t b k i e o d d ł « ż e . n i e „e l i tarne" . 

P r e s i < * rr,o7 ° b a w a oowych zatorów, jakie 
•i tf^Ym. ^atwo w obrocie gospodar 

Qj^y tworzyć . 
Lu^^fedyt ^ rzecz ograniczyła się tylko do 

I r to i . t a k 

zwanego zorganizowanego 
emió* ly Mx efekt praktyczny akcji zawia-
omor^^ytuc*! e, s i l , y t i n a ns°we j odnośnych in. 

" lit/,.'. ^k ° l e i zawisły jest od rozmian 
aJttóraY^1, Przez instytucję konwiersyjną, 

t

aw?f v dal6 

środk'"' i l t 0 l e i zawisły jest «u r ^ a n w u 
ó̂v "dysto^- Jakie mogą być postawione do 
i lec^k tór a

 y c , i Przez instytucję konwiersyjną, 
|by s i w dalszej kole i zapewne musiała-

'vm*-i N^e

0glądać
 n a b a i l k e m i s y i n y -

.rw^Poddan ; \ t p l i w i e P r z e d d e c V 2 i a m i rzecz 
i i z e " a będzie głębokiej jeszcze rozwa-
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Standaryzacja lnu 
jako czynnik popierania surowców krajowych. 
Dowiadujemy się że źródeł miaro­

dajnych, iż jako dalszy ciąg konferencji, 
odbytej w dniu 8 lutego r. b. w Wi ln ie 
w sprawie standaryzacji lnu — odbę­
dzie się we czwartek, dnia 12 b. m. w 
min. przemysłu i handlu pod przewod­
nictwem dyrektora departamentu prze­
mysłowego m. p. i h. p. Marjana Kandla 
konferencja, tematem obrad k tóre j będą 
dalsze narady nad wy tycznemi standa­
ryzac j i . lnu, zaproponowanemi przez 
Komitet Organizacyjny do Spraw Stan­

daryzacji Lnu w Wi ln ie. 
Z dotychczasowych prac, prowadzo­

nych na t ym odcinku, wyn ika , iż sfery 
państwowe, przywiązują wielką wagę 
do unormowania handlu lnem — przez 
ustąpienie obowiązujących norm stan­
daryzacyjnych, co pozostaje w zwJązku 
z problemem popierania w Polsce kra­
j owych surowców włókienniczych. 

W konferencji wezmą udział wszyst­
kie zainteresowane sfery gospodarcze 
oraz sfery naukowe. 

Lekka zwyżka przędzy bawełnianej 
pomimo zwiększenia się zapasów. 

(h) Na rynku przędzy bawełnianej 
w Łodzi sytuacja kształtuje się nadal 
dość pomyślnie. 

Uruchomienie w przędzalniach pozo­
stało bez zmiany i wynosić będzie w o-
kresie od 16 do 29 b. m- 52 godziny ty­
godniowo. Natomiast zapotrzebowanie 

na przędzę bezpośrednio przed święta­
mi Wie lk ie j Nocy, nieco sję zmniejszy­
ło, wskutek czego zapasy przędzy na 
dzień 4 kwietn ia zwiększy ły się w po­
równaniu 'z okresem poprzedzającym o 
60.664 kg . 1 wynos i ł y 1.721.685 kg . 
W tygodniu poświątecznym jednak po­
pyt na przędizę wzrósł , co pozwala 
przypuszczać, że zapasy ulegną szybko 
ponownemu spadkowi. 

Orientacyjne ceny przędzy baweł ­
nianej 'za 1 kg. w centach, amerykań­
skich, licząc kurs dolara po zł. 8.89 
kszta ł towały się następująco: nr. 8 Mu­
le I — 31,5, nr. 8 Mule I I — 29,5, nr. 10 
Mule I — 29,5, nr. 10 M u l e I I — 30,5, 
nr. 12 Mule 1 — 33,5, nr. 12 Mule I I — 

to; 

Wieści gospodarcze. 
SYTUACJA GOSPODARCZA CZECHOSŁO­

WACJI. 
Rada Czechosłowackiego Banku Narodowe­

go stwierdza, w swem sprawozdaniu m)esięcz-
nem, żc w większości państw w ostatnich cza­
sach utrzymuje się pewna poprawa stosunków 
gospodarczych, co zwłaszcza widoczne jest w 
ożywieniu rynków wewnętrznych. Jeżeli cho­
dzi o Czechosłowację, stwierdza Rada, że w 
ostatnim miesiącu rozwój gospodarczy posiadał 
cechy większego ożywienia niżby to wynikało 
z przyczyn sezonowych. Rada Banku stwier­
dza, te dewaluacja korony przeszła spokojnie i 
nie było zaburzeń w płynności rynku pienięż­
nego. W dalszym ciągu podkreśla sprawozda­
nie zmniejszenie się w Czechosłowacji bezrobo­
cia w przemyśle i wzrost transportów kolejo­
wych. 

31,5, nr. 16 Mule — 34,5, nr. 5 Water — 
26,5, nr. 16 pojedynczy — 34,5, nr. 20 
pojedynczy — 36-5, nr. 24 podwójny — 
38.5, nr. 24 pojedynczy — 38.5, nr. 26 
pojedynczy — 40.5, nr. 32 pojedynczy— 
46-.5, nr. 32 podwójny 54,5, nr. 20 po­
dwó jny — 43-5, nr. 24 podwójny — 45,5, 
nr. 40 podwójny z bawełny egipskiej — 
64.5, nr. 32 podwójny Melange na szpul­
kach — 71,5, nr. 16 Melange — 53,5. 
Przędza t ryko tażowa: nr. 20 z bawełny 
amerykańskiej — 36.5, n r . 20 z bawełny 
egipskiej 42,5, nr. 24 z bawełny amery­
kańskiej — 38,5, nr. 24 z bawełny egip­
skiej — 44,5, nr. 32 z bawełny amery­
kańskiej na szpulkach — 52.5, nr. 32 z 
bawełny egipskiej na szpulkach 52,5, 
nr. 20 Jaspe — 45.5. 

Jak z powyższego widać, ceny przę­
dzy bawełnianej ostatnio uległy nie­
znacznej zmianie w kierunku zwyżko­
w y m , a zwyżka ta wynos i od Vi do Vz 
centów amerykańskich* 

FUTRA ROSYJSKIE DLA NIEMIEC. 
Rosyjsk] syndykat futrzany podpisał ostat­

nio umowę z kosorcjum niemieckich firm bran­
ży futrzanej w Lipsku. Na podstawie tej umo­
wy rosyjski syndykat futrzany zobowiązał się 
do zaopatrzenia rynku lipskiego w futra warto­
ść) ln miljonów marek w okresie rb. oraz do 
odbycia przetargów przez organizacje sprzedaż­
ne Lipska. Jednocześnie Rosjanie zobowiązali 
się do odbywania w Lipsku przynajmniej jed­
nej aukcji futrzanej w ciągu roku. Dla sf|na«K 
sowania dostaw futer rosyjskich utworzone zo* 
stało specjalne konsorcjum banków niemieckich. 
Umowa ta nie dotyczy wszystkich dotychczaso­
wych umów na dostawę futer rosyjskich, zawar 

tych Indywidualnie przez poszczególne firmy 
lipskie z rosyjskim syndykaiem futrzanym. 

WYMIANA HANDLOWA POLSKO-WĘGIER­
SKA. 

Prasa węgierska donosi |ż w dniu 15 bm. ma 
wyjechać do Polski węgierska delegacja gospo­
darcza, celem przeprowadzenia rozmów, doty­
czących wymiany handlowe). Dziennik podnosi 
przy tej okazji dobrą wolę, jaką rząd polaki o-
kazał w ub. roku w stosunku do eksportu wę. 
gterskich produktów rolnych 1 wyraża nadzieję, 
że i w tym roku węgierskie produkty rolne 
znajdą zbyt w Polsce w jeszcze większych roz­
miarach. 

ZMIANA HOLENDERSKIEGO SYSTEMU 
KONTYNGENTOWEGO. 

Rza,d holenderski postiaoowćł wprowadzić z 
mocą obowiązującą wstecz od 1 marca rb. kon­
tyngent przywozowy na zapałki na okres trzy-
miesięczny, t. j . od 31 maja rb. Wysokość kon 
tyngentu ustalona została Jako 30 proc. ilości 
importowanych przeciętnie do Holandjj w ana­
logicznym okresie r. 1932 i 1933. Pozatem In­
ne rozporządzenie rządu holenderskiego uregu­
lowało kwestję przedłużenia kontyngentu na 
mąkę żytnią na dalszy okres 12-m|eaięczny. 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

E « i L « K a h a n 
Piotrkowska 80 
S K Ł A D K O N S Y G N A C Y J N Y 

S T A R Z Y C K I E J M A N U F A K T U R Y S . A . 

Nie używajmy zagranicznych wód mineral­
nych i soli przeczys7.czai4cych, mając lepsze w 
Polsce! WODA GORZKA MORSZYNSKA 1 NA­
TURALNA SÓL MORSZYNSKA sa lekiem w 
schorzeniach żołądka, jelit, wątroby 1 nadmier­
nej otyłości. Do nabycia w aptek, i skład, apt. 
OOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Giełda warszawska. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy pieniężnej 

w Warszawie tendencja dla dewiz była mocniej 
sza przy obrotach nieco zwiększonych. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.26. — No­
towano: Berlin 210.25 (—15), Belgja 123.88 
+8), Gdańsk 172.66 (—4). Holandia 358.40 

(—5). Kopenhaga 122.45 1+15). Londyn 27.43 
( - 6 ) . New York 5.28.50 (+0,75); wyplata tele­
graficzna na New York 5.29.25 (—pół), Oslo 
137.75, Paryż 34.93, Praga 22.02, Stockholm 
141.40 (4-20), Szwajcaria 171.42, Wiochy 45.59 
t—3); tranzakcje dokonane, a nienotowane: 
wypłata telegraficzna na Zurich 171.48, marka 
niemiecka 206 i pół (4-100), szyling austriacki 
98.50 ( 4-10), frank francuski 34.97, frank szwaj­
carski — 171.25, korona czeksa 21.70, funt an­
gielski 27.38 ( 4-3), dolar 5.27.75, rubel zloty 
4.65, dolar 9.01, rubel srebrny 1.43, bilon 0.68. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja 
bvła n eco mocniejsza, przy większych obro­
tach akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 80.50—80.75 ( 4-75), Lilpopy 11.75, Sta­
rachowice 10.75 (—25); tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: Węgiel 10.75—11, Ostrowieckie 
21.50. Haberbusch 37.50, za akcje ModTzejowa 
chciano płacić 3.75. 

PAPIERY PROCENTOWE.— Dla papierów 
procentowych tendencja była naogół niejedno­
lita. Mocniej kształtował się kurs pożyczek 
państwowych, a zwłaszcza premjówek. Obro­
tów większych dokonano 4 i pół proc. listami 
ziemskiemi 1 8 proc. m. Warszawy. Notowano: 
4 proc. poż. premj. dolarowa 53.40—53.50, 4 
proc. inwestycyjna 108 ( 4-50), serjowa 113.75 
(—25), 5 proc. konwersyjna 52.50 (—25), 5 proc 
kolejowa 57.50—58.25 ( 4-25), 6 proc. dolarowa 
72.75—73 ( 4-25), 7 proc. stabilizacyjna 57.88— 
58 (4-12), odcinki po 500 dolarów 58. Listy 
zastawne i obligacje banków państwowych bez 
zmiany. 7 proc. listy Przem. Pol. funtowe 64, 
4 i pół proc. ziemskie 48, 8 proc. Warszawy 
52.50—53—52.75 (—13), 5 proc. Częstochowy 45 
6 proc. obligacje Warszawy 8-ma i 9-ta emisje 
46.75; trnnzakcje dokonane, a nienotowane: 3 
proc. poż. budowlana 43.55 (—15), 8 dillonow-
ska 83, 7 proc. śląska 63.63, 7 proc. warszaw­
ska 63.25, odcinki po 500 dolarów 64, 5 proc. 
Kalisza 50, 4 i pół proc. Łodzi 53, 4 1 pól proc. 
obligacje Warszawy IV emisja 38. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajfizem zebraniu giełdy łódzkiej 

notowano: dolary — sprzedaż 5.28, kupno 5.26, 
poż. budowlana 43.50—43.00, pfe-ż. inwestycyjna 
109.50—109.00, pot. stabilizacyjna 58.00—57.50 
dolarówka 53.50—53.00, Bank Potoki 80.00— 
79.00, 8 proc L. Z. m. Łodzj 47.00—16,50. Ten­
dencja nieco mocniejsiia. 

** 
Dzień wczorajsiy zaznaczył się lekką zwyż. 

ką dolara i doić wydaitna funta. Prywatnie od­
dawano dolary po 5 28, kupowano po 5.26. — 
Bank podniósł kurs dolara o 1 punkt, płacąc za 
drobne banknoty 5.25, ca większe 5.26 i za 
czeki 5.28. 

Funt w obrotach prywaitnych zwyżkował do 
27.40 w sprzedaży i 27.25 do 27.30 w płaceniu. 
Bank Polekj ikupowaił funty po 27.19, a więc po 
cenie o 6 punktów wyższej od ceny sobotniej. 

Z walorów w obrotach, zresztą minimalnych, 
były jedynie 8 proc. L. Z. m. Łodri, które od­
dawano po 47.00. nabywano po 46.50. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczoraijsz&m zebrariiu łódalciej giełdy 

zbożowo - towarowej notowano: żyło 13.50— 
13.75, pszenica 19.75—20.00, jęczmień przemia-
łowy 13.50—14-00, jęczmień browarowy 15.00— 
15.50, owies do siewu 12.50̂ —13,00, mąka żytnia 
60 proc 21.25—22.25, mąka żytnia 65 proc. 22.25 
—23.25, majka pszenna 65 proc. 31.00—33.00, 
otręby żytnie 9.25—9.50, otręby pszenne 9.25— 
9.75, otręby pszenne grube 9.75—10.25 rzepak 
51 00—53.00, groch polny 18.50—19.50, groch 
VAotoria 26.50—31.50, łubin żółty 9.50—10.50, 
lublin niebieski 7.50—8.50, koniczyna czerwona 
170.00—200.00, koniczyna biała 70.00—100.00, 
makuch lniany 19.50—20.50, makuch rzepakowy 
15.00—10.00. ziemniaki jadalne 3 50-̂ 4.00 pe-
Itisdkia 1350—14.00, wyka 13̂ 0—14.00, seradela 
10.00—11.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY YORK. Loco 12.25, kwiecień 12.00, 

maj 12.07, czerwiec 1209. lipiec 12 15. sierpień 
12,19, wrzesień 12.23. październik 12.29, listo­
pad 12.32, grudzień 12.36, styczeń 12.44, marzec 
12.49. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.23, maj 12.08. li­
piec 12.13, pażdzlemlik 12.26, grudzień 12.37, 
6-tyczeń 12-42 marzec 12.50. 

LIVERPOOL. Loco 6.40, kwiecień 6.09, mai) 
6.09, czerwiec 6.08, lipiec 6.07, siertpień 6.03, 
wrzesień 6.03, październik 6.04, grudziień 6 ()4 

EGIPSKA. Ma.j 8.58. lipiec 8.58, paździer­
nik 8.38, listopad 8.39, jgrudzień 8.34, atyemeń 
8.32, marzec 8.31 

UPPER. Loco 6.89, maj 6.72, lipiec 6.74, 
październik 6.74, listopad 6.76, grudzień 6.79, 
styczeń 6.79 raairaec 651. 

BREMA.' Loco 13.%. mai 13.65, lipiec 13.80 
październik 13.92, grudzień 14.02, styczeń 14.06, 
mairzec 14.12. 

ALEKSANDRJA (Sakkelanid-a). Mai 15.R8, 
liipiec 15.02. listopad 15.76, .tyczeń 1.5.79. 

ASHMOUNI. Kwico^ń 1195 rzerwjec — 
12.02, październik 12.10, grudzień 12.14. 
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SEKCJA „KIOSKARZY" PRZY KOLE ŚRODO-
WISKOWEM INWALIDÓW. 

Przy Kole Srodowiskowcm Inwalidów — 
BBWR. powstała samodzielna Sekcja kioskarzy 
Zebranie konstytucyjne odbyto sie w lokalu 
Rady Grodzkiej przy ul. Przejazd 36. 

Na zebraniu referat organizacyjny wygłosił 
kpt. Ćwieka, wyjaśniając zasady organizacyjne 
K61 i Sekcyj BBWR. oraz poruszając bolączki 
sprzedawców papierosów. Do Zarządu weszli: 
p. kpt. Ćwieka, p. Przepiórka, Gnoiński, Szy­
mański, Wojtala i Orzymski. Nowa Sekcja li­
czy 150 członków. 

NOWE KOLO ŚRODOWISKOWE RYTOWNI­
KÓW PRZY RADZIE GRODZKIEJ BBWR. 

W dniu wczorajszym odbyło sie w lokalu 
Rady Grodzkie! BBWR. zebranie organizacyjne 
Kola Środowiskowego Rytowników. Zebranie 
zagaił p. Wacław Obuchowski. 

Referat organizacyjny z wyjaśnieniem Ideo­
logii Bezpartyjnego Bloku wygłosił p. pik. Wa-
lawski. 

Zarząd ukonstytuował sic lak następuje, 
prezes p. w. Obuchowski, wiceprezes p. L. Jas­
kólski, sekictarz T. Zalasik, skarbnik E. Du­
szek. 

WYNIKI WESTTWALU ŚPIEWACZEGO. 
W przededniu zamknięcia Wystawy Rucho­

mej Prób i Wizorów Przemysłu Krajowego za­
kończyło swe prace jury sędziowskie festivalu 
łpiewaczego chórów łódzkich. 

W skład Jury wchodzili pp. Z. Andrzejów, 
ska, prof. W. Lewandowski, dr. Marx, prof. B. 
Nagujowski prof. T. Ryder, z ramienia Wysta­
wy prez. J. Błeszyński i zast. nacz. int. Czaj­
kowski. 

Jury uatailiło, Iż w dnju 17. 3. wyróżnił się 
chór żeński Zjednoczonych Zakładów Scheiblc-
ra j Grohmana, w dniu 18. 3. chór ramowy ka­
tedralny, w dniu 25. 3. chór Kościuszko z Pa­
bianic i w dniu 7.4. chór „Echa" oraz chór mJe- ; 
szany Zjednoczonych Za/kładów, Na tej pod- ' 
stawie jury sędziowskie postanowiło przyznać 
następującym chórom 3 nagrody, pierwszą na­
grodę otrzymał chór 6URAOWY katedralny pod 
kierownictwem prof B. Ullasa, drugą nagrodę 
chór mieszany Zjednoczonych Zakładów Schei-
blora i Grohmana pod k'icriwnictwem prof. A. 
Charuby i trzecią nagrodę chór Echa pod kie­
rownictwem prof. ProsoeJca. Ponadto komisja 
postanowiła przyznać chórowi Kościuszko list 
pochwalny. 

Wręczeni* oennych nagród w postaci puha-
rów, ufundowanych przez zarząd Wystawy 
Przemysłu Krajowego odbyło się w sposób nie­
zwykle uroczysty w pięknej sali Galerji Obra­
zów. Do zebranych wszystkich chórów, biorą­
cych udział w festiyalu przemówił w podnios­
łych i serdecznych słowach prof. W. Lewan­
dowski, podfcicśiijąc znaczenie kulturalne i »po 
łeozne pieśni, która w ciężkich lałach niewoli 
krzepiła na duchu społeczeństwo polskie nio­
sąc przed nim zapowiedź wyzwolenia. 

Wszystkie chóry, biorące udział w fostóralu 
śpiewaczym otrzymały listy z podziękowaniem 
za udział w tej artystycznej imprezie oraz za 
trud i wysiłek włożony przez klerownślków tych 
chórów. 

Galerja Obrazów w gmachu Banku Handlo­
wego w Łodzi (Al. Kościuszikj nr. 15) otwarła 
będzie jeszcze do końca bież. tygodnia. 

S E N A T G D A Ń S K I U B O L E W A . . ? 1 " ; 

Stereotypowe formułki w odpowiedzi na skargi szykanowanych i g n C ^ 
bionych polaków.-Antypolskie muzeum propagandowe w Oliwie 

Gdańsk, 9 kwietn ia. 
Senat gdański zasypywany jest be­

zustannie skargami i zażaleniami pola­
ków na terenie Gdańska z powodu szy­
kan 1 ak tów t e r o m ze strony h i t lerow­

ców. Niestety — wszelkie zażalenia nie 
odnoszą skutku. 

Senat gdański używał tej samej utar­
tej fo rmułk i p rzy załatwianiu tych 
spraw. Mianowic ie : w ki lka miesięcy po 

Zawzięta, chłopska nienawiść 
_ _ - m m m w W • • «_ doprowadzała do masowej zbrodni i podpalenia. 

(as) Na ławie oskarżonych sądu o-
kręgowego zasiadł wczoraj — już nie 
[>o raz p ierwszy — Franciszek Wo j t 
czak, młody jeszcze małżonek Heieny 
z Makowskich o to, że współdziałał w 
zabójstwie teścia swego — Piotra Ma­
kowskiego. 

Konf l ikt pomiędzy rodzinami Makow­
skich i Wotczak°w był n iezwyk ły i 
miał, wszelkie znamiona prawdziwego, 
głębokiego dramatu chłopskiego, w któ­
r y m nienawiść i w y r z u t y sumienia do­
prowadzają do morderstwa i do podpa­
lenia własnej zagrody. 

Makowscy spokrewni l i się z Woj t ­
czakami podwójnie: z jednej i z drugiej 
strony brat i siostra 

pobral i się „na k r zyż " . 
Pomiędzy rodzinami, związanemi w ten 
sposób podwójnemi więzami zamiast 
wzajemnego przywiązania a nawet mi­
łości, zrodzi ła się rychło nienawiść. 
Chodziło o z natury rzeczy skompliko­
wane rozrachunki majątkowe, o de-
spekt, jaki spotkał starego Wojtczaka 
ze strony starego Makowskiego, wte­
dy, gdy Woj tczak, jako g łowa jednego 
rodu p rzyby ł do Makowskiego, by in­
terweniować w sprawie swych dzieci. 

Dwunastego sierpnia 1931 roku do 
zagrody Makowskiego wtargnęło 
czterech zamaskowanych zbirów z re­

wo lwerami i bagnetami w ręku. 
Pociemku wywiąza ła się strzelanina, w 
czasie której Makowski 'został zabity. 
Stary Woj tczak podpalił w międzycza­
sie swą własną zagrodę. Badany, cze­
mu to zrobił — oświadczył wręcz, że 
pchnęły go do tego w y r z u t y sumienia, 
gdyż nikt inny, t y l ko on, Woj tczak, by ł 

Następny p r o g r a m 

CASINA 

sprawcą owego „pobic ia" Makowskie 
go, zakończonego tak' tragicznie. 

Trzech podejrzanych o udział w za­
bójstwie ujęto. Władys ław Pią tkowsk i , 
jeden z nich, recydywis ta , został skaza­
ny na 12 lat ciężkiego więzienia, dwaj 
pozostali zostali uniewinnieni. 

K im był' czwar ty?. . P ią tkowsk i mu­
siał chyba, wiedzieć o tem, ale P ią tkow­
ski milozal. Milczał w każdym razie na 
rozprawie. Dopiero potem, z więzienia 
w Rawiczu, gdzie odbywa karę, wp ły ­
nęło od Piątkowskiego zameldowanie 
do prokuratora: t y m czwar t ym Jest 
młody Woj tczak, zięć zabitego. Wo j t 
czań zapłacił mu za napad ] Woj tczak 
w napadzie brał udział.... P ią tkowsk i 
wskazał również na jednego z uniewin­
nionych w rozprawie, jako na współ­
winnego. 

Na tej podstawię,Franciszek Woj t ­
czak został postawiony" w ślarf oskar­
żenia. W pierwszym terminie . rozpra­
wa, obfitująca w niezwykle mocne mo­
menty, w których ujawni ła się z całą 
jaskrawością nienawiść pomiędzy dwie 
ma rodzinami, została odroczona. Wczo 
raj , po skompletowaniu śledztwa, Woj t ­
czak znów staną! przed sądem. 

Jednym z g łównych świadków o-
skarżenia była żona Woj tczaka. Poza­
tem sąd w godzinach popołudniowych 
przesłuchał b. l icznych świadków". 

O godz. 10-ej wieczorem został o-
gloszony w y r o k , mocą którego Wo j t ­
czak został uniewinniony od udziału w 
zabójs twie Natomiast sąd uznał go wita 
nym podżegania do zabójstwa \ skazał 
go na 3 lata więzienia z zaliczeniem 1 
i pół roku aresztu prewencyjnego. 

wp łyn ięc iu skargi nadsyła odpow ie - . 
w które j wy raża swe ubolewanie z P" U 
wodu zajścia i zawiadamia, że spra* i g , 
ców „pomimo skrupulatnych dochodź 
nie udało się w y k r y ć " . 

Ostatnio odpowiedź tego rodzaju jj 
t rzymal i t rzej polacy, obywatele gd» 
scy, Jan Nowaczyk , Konrad Czarne^ 
i Stefan L i l le , k tó rzy w dniu 24 styC 0 ( 1 1 ' i 
nia ( o czem już donosil iśmy) zostal i 1 d ! 

nieludzki sposób pobici w Oruniu P ĵL 
Gdańskiem przez cz łonków o d d z i a W ' ^ ^ ; 
h i t lerowskich za nlesaiutowanie sztaf 

Senat w t y m wypadku udzielił ŝ MI fi 
reotypowej odpowiedzi, a hi t lerowcy • " ' « • jj 
dalszym ciągu napadają bezbronn i Pi0trl 
polaków i w y w o ż ą ich do obozów ^ 'c i io , , 
centracyjnych, jak to miało miejsce 
Pop ławsk im Ol iwa (Gdańsk). , Gabin 

Gdańskie muzeum w Ol iw ie w sWlJ P r 2 v i m UAANSNIE muzeum W U U W I B >v ar>^ * fzyim 

salach urządzi ło w y s t a w ę antypols^ ' °d 6 < 
propagandowej l i te ra tury n iemieck imi -— 
zagranicznej na temat Pomorza 1 Gw D 0 ̂ . 
ska. W y s t a w a ta obejmuje wszys# 
k łaml iwe i tendencyjne ksią** Ko m o 

i broszury, jakie k iedyko lw iek napW^rew, 
no na temat polsko - niemieckiej i\^z' ui 
nicy. 

Hi ic-„: 
11.1 

Tomaszów MazowiecK1 

J,' "SU­
KURS D L A S Ę D Z I Ó W P I Ł K I N 0 2 > 

Podokręg tomaszowski Ł Z O P N * i6. 
ni starania w celu zorganizowania k"; 
su dla kandydatów na sędziów p i " * ' , -
skich. w 1 * * ^ 

Kandydatem na sędziego może K 
niety lko członek k lubu, należącego > 
Polk. Z w . P i ł k i Nożnej, ale i nlesto* 
rzyszony, k t ó r y odpowiada nastęP11'' 
cym warunkom: 

a) przedłoży świadectwo niekar^ 

li 

Wzmożony wywóz polskiego węgla 
Gdynia, 9 kwietn ia . 

W ubiegłym miesiącu ożyw i ł się 
znacznie w y w ó z polskiego węgla do 
por tów morza Śródziemnego, co pozo­
staje w związku z dostawa węgla do 
W ł o c h z tranzakcj i kompensacyjnej za 
budowane statki dla Polsk i . 

Z transportem węgla .do po r tów mo­
rza Śródziemnego w marcu opuściło 
Gdynię ogółem 13 większych s ta tków, 

w tem 6 włosk ich, k tóre zabra ły 44.881 
t. węgla i 700 t. bunkru, 5 greckich, k tó ­
re zabra ły 32.120 t. węgla, 2.285 t. bun­
k ru i 1.100 t. koksu oraz 2 niemieckie, 
które zabrały 8.365 t. węgla. 275 t. bun­
kru i 650 t. koksu. 

W y w i e z i o n y węgiel przeznaczony 
by ł do następujących k ra jów : 66.667 t. 
do W ł o c h , 11.468 t. do Oranu i 7.240 t. 
dcl Grecj i . 

Katastrofa parowca. 
50 osób utonęło. 

Londyn , 9 kwietn ia. 
Wed ług doniesień z Pur i (lndje) pa­

rowiec, wiozący wie lką liczbę pasaże­
rów na rzece Dcv i przewróci ł się, p rzy 
czem około 50 osób utonęło. 

Łódzka Huta Szklana „BEHA 
Spółka AKcyjna w Łodzi 

BILANS na dzień 31-eo grudnia 1933 roku, zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie Akcjo-
narjuszów w dniu 28-go marca 1934 roku. 

WINIEN. Kasa zl. 4.092.37, Weksle zl. 109.612.99, Papiery wartościowe zl. 51.043.75, 
Waluty obce zl. 39.850.—, Dłużnicy zl. 103.849.88, Sumy nrzechodnie zl 3.650.—, Towary zł. 
69.939.26, Materiały zl. 20.772.—, Nieruchomości zl. 279.826.73, Maszyny 1 urządzenia zl. 
109.992.48. Razem zł. 792.629.46 

MA. Kapitał Akcyjny zl. 400.000.—, Kapitał Zapasowy zl. 24.476.37, Kapitał Amortyza­
cyjny zł. 91.181.02. Wierzyciele zl. 99.456.65, Sumy przechodnie zl. 92.897.04, Zysk do po­
działu zl. 84.618.38, Razem zl. 792.629.46. ' 

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW. 
WINIEN. Koszty handlowe zł. 474.870.51, Straty zl. 16.173.48. Amortyzacja zl. 18.181.85, 

Zysk do podziału 84.618.38. Razem zl. 593.8-14.22 
. MA. Zysk na fabrykacji zl. 592.339.02, Różne wpływy zł. 1.505.20. Razem 593.844.22. 

PODZIAŁ ZYSKU. Na dywidendę zl. 18— od akcji zł. 72.000.—, Na kapitał zapasowy zl. 
7.200.—, Przcniesfenie nu rok 1934 zl. 5.418.38. Razem zl. 84.618.38. 

tu 

Bi 

b) zdobędzie Państw. Oznakę Sp1 

(POS), 
c) posiada wykształcenie conajn i r 

w zakresie 4 klas, 
d) ma ukończoną służbę wolsko > ^ ' n 

względnie Jest od niej zwolniony, •̂>HEt 

e) włada poprawnie językiem r " ^ ^ | 
skim. 

Zapisy kandydatów przyjmuje * 
kretarz Podokręgu p. Henryk Kami'1/ 
w środy od godz. 20 — 21, w lokaW 
dokręgu, ul . Marsz. Piłsudskiego 1& I 

Z MIEJSKIEJ PRZYCHODNI P R ^ 
C IWGRUZLICZE. I . 

Zarząd miasta zdecydował się ł 

knąć Miejską Przychodnie P r z e c i e 
zliczą z powodu małej f rekwencj i f 
rych . C i pacjenci, k t ó r y m przysłuż . —« 
lo p rawo korzystania z bezpłatne) jSteje* 
mocy w przychodni, wysy łan i będJKT^Sj 
leczenie do Ubezpieczalni Społec^g^JS ] 

Tak j stan rzeczy t rwać bedzi e fel^r 
dnak ty l ko do dnia 30 czerwca r. b ' | 

Po t y m terminie zarząd miasta ' " I k 
nie z Ubezpieczalnia Społeczna st N V < \ 
nową przychodnię, zaopatrzona 
wszystkie niezbędne preparaty. 

EGZAMIN Z KURSU OBRONY 

C I W G A Z O W E . l . ..fcieLS?! W dniu 29 kwietn ia r. b. o d b c d z i ^ i c j $ 
egzamin dla lekarzy z pow ia tów: ';̂ vn

s,r,iu 
zińskiego, rawskiego i opoczyńsk ie^ 1 1 1 ^ ' s 
z obrony przeciwgazowej . Cvk l ^ifo^H-j 
dów z tej dzeidziny wygłoszony' ł l >NC 
przed ki lku tygodniami w ratuszu, .F^NG^C 

Na egzaminie rbccr.y h-H-ic sze.vk 

tnictwa D. O. K. IV, dyrektor \ v v * j 
zdrowia publicznego przy \vo 'C* : | 
twie łódzkiem oraz wyk ładowcy . 
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gW. BALICKA 
nuieba O f l A P i o t r k o w s k a 2 0 0 

[ i i róg Pustel 1 'if Ci Nr- lcl- 194-03. 
S K ' 1 Puylm1"b v s k ó r n e 1 weneryczne 

m u i e wyłącznie kobiety I dzieci ze dni' 
-S°J_do 3 l od 7 do S-el 

DR. MED 

• i ' 

L NITECKI 
DP,1C: C " O R 0 B SKÓRNYCH WENE-

^ Z N V C H | MOCZOPŁCIOWYCH 
3 2 . T e l . 213-18 

A u l e oj g _ 1 0 r a n Q , 0 ( J 5 _ 9 w < 

•"^Jłiedfc I święta od 9 -12 w pol. 

9 Z P* 
spra*1 

hodz<> 

zalu j 
arnee stycj 
•stall 

JzlałS' 

H D o k t ó r 

• SZUMACHER 
c h o r o b y s k ó r n e 

1 w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
^ t e l . 1 4 8 - 6 2 

Pół — 4, g—g wlecz, w nie-
"ziele l święta od 10-1 

C e n y l e c z n k o w e . 

.ChclaUfiyin spróbować oowe 
to odlywciczo Bicce1'u. Sly sulin\ te pani S. od czasu Jak 
co używa, wysrtada o 10 lat 

miodzie]." 

Xo ta cudowna metamorfozo! 
Twarz mott lest tupeiiue oczy-
czczona od tycłi brzydkich wv 

crftw." 

r .Mamo Icstci <eroi wprott 
ptcfcnai Taka icitein «ixc£ii-
we i dumna, ze matka mola 

wclida u maro ttostre " 

Świat N A U K O W Y D O S Z E D Ł O B E C N I E D O W N I O S K U 
łe B R A K B I O C E L ' U W S K Ó R Z E P O W O D U J E Z M A R S Z C Z K I 
1 STARCZY W Y G L Ą D . W* C H W I L I G D Y ten Ż Y W O T N Y 
S K Ł A D N I K JEST P R Z Y W R Ó C O N Y T K A N K O M , S K Ó R A N A ­
B I E R A N O W E J M Ł O D Z I E Ń C Z E J P I Ę K N O Ś C I . P R A W D Z I W Y 

B I O C E L JEST W Y C I Ą G I E M z M Ł O D Y C H Z W I E R Z Ą T 1 
W C H O D Z I W S K Ł A D Z N A K O M I T E G O P A R Y S K I E G O O D ­
Ż Y W C Z E G O DLA S K Ó R Y K R E M U T O K A L O N ( K O L O R R Ó Ż O ­
W Y ) W E D Ł U G S P E C J A L N E G O P R Z E P I S U P R O F . _ D R . 
S T E J S K A L . P R Z Y S T O S O W A N I U G O , S T A R C Z A , Z W I Ę D Ł A 

CERA JEST S Z Y B K O O D M Ł O D Z O N A Z M A R S Z C Z K I Z N I K A ­
ją T Z W I O T C Z A Ł E M I Ę Ś N I A T W A R Z Y S Ą Ś C I Ą G N I Ę T E ł 
W Z M O C N I O N E . N A L E Ż Y U Ż Y W A Ć W I E C Z O R E M O D Ż Y W ­
C Z E G O K R E M U T O K N L O N ( R Ó Ż O W E G O ) . Z A S I L A O N S K Ó R Ą 
O D M L A C H N J A C Y M B I O C E L V M I O D Ż Y W I A JT, PODCZAS S N U . 

D O K T Ó R 

sili si iwcy •OI1H5"' 
•w W.ciioR 

ejsce 

M. Laguno wsRi 
p , otrUowska 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

( l'*Y SKÓRNE. WENERYCZNE 
. I MOCZOPt-ClOWŁ 

, Q a b » 'c i Rountgeno - leczniczy. 
' S . r t f^tmnle od 8 30-10 r.. 1 do 2 l pól 
polst* ' od 6 d

!

0 »« ̂  w i e c z . w D l edzlele 
CCkl«j — J j w j ć t a od J O - 1 . 

1 D ° akt Nr. Km 2694/33 r. 1 129/34 r. szys'1 

ksia: 

na: 
dej 

OBWIfcSZCZENIE. 
OIS^z i r°e^ 0 r n i , ( Sadu Grodzkiego w Ło 

!dz) n] D'«tiiastego. 
Sit 6(P • Ł .^ L C Z _ A , ' L S ! " 

zamieszkały w 
91, na zasadzie 

! 2 kwi.,^- p ' c - ogłasza, że w dniu 
* * J e t n i .a. 1934 r. o godz. 12-lj w f-OD?.! u i ' » o t i . 
Ipubiic, • |. • Kościuszki 1 odbędzie sią 
l'l0*icin. 'cVtacja ruchomości, a mia-

meble i inn.. oszacowanych 
J»ą oj[T.!lą , s u m e zl. 2630.—, które moż-

*«aSi*ć w D N I U "CY 
"» , z y . w czasie 

BClp 
NIA m 

nże K :ego , iesto*J istępw 
SKAR 

najm ! 

icytaejt w miejscu 
wyżej OZNACZOŁ 

^ dnia 21 marca 1934 tf 
Komornik: 
(—) MAR.TAN LIPIŃSKI. 

Nowoczesne 
mechaniczne 

Dziś otwarcie 

C H Ł Ó D 
, , p p L E O P O L I S " 

N A R U T O W I C Z A 9 
Poleca się lody w różnych s m a k a c h . 
Ceny n i e b y w a l e n isk ie . — Co 10 minut świeże lody 
wytwarzane w obecności P. T. Ktljentell. 
icsanosiDi 
I 

Zarząd Spółki Akcyjne] Przemyśl Bawełniany 
„ADAM OSSER", Sp. Akc. 

zawiadamia p. p. Akcjonarjuszów, że w dniu 
21 kwietnia 1934 r. o godz. 17-ej odbędzie się 
w biurze Zarządu w Lodzi, przy ul. Kilińskiego 
Nr. 222, ' 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda­

nia, bilansu i rachunku zysków i strat za 1933 r. 
operacyjny jakoteż wniosków Komisji Rewi­
zyjnej, 2) Podział zysków za 1933 rok, 3) Bud­
żet na rok 1934, 4) Wybory do Zarządu r wy­
bór Członków Komisji Rewizyjnej, 5) Określe­
nie wynagrodzenia Członków Zarządu I Komlsj! 
Rewizyjnej. 6) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 
Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje 
akcje w myśl art. 59 Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 22 marca 1923 r. o pra­
wie o Spółkach Akcyjnych. 
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N O W O O T W O R Z O N A n f C n m i n a " 
P R A C O W N I A S U K I E N | l . I. ,<l 61111110 

poleca najnowsze modele wiosenne i letnie 
ZAMENHOFA 8. front. I pletro. 
(Alela Kościuszki 67) tel. 117-49, 

CX>Q(XXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

D O K T Ó R 

D ł u g o l e t n i 
p r a c o w n i k 

fabryki wyrobów 
bawełnianych, ze 
znajomością tkac­
twa, prowadzenia 
ksj&K magazyno-
wych, Ust wypłat] 
robotniczych, spo­
rządzania wykazów 
do Ubezpieczalni 
Społecznej i spraw 
podatkowych, ka­
waler 

KLINGER 
spec chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

Może być na wy 
jazd. Wymagania] 
skromne. U F E R I Y J ! 
sub. .Kawaler 33 
w administracji 

.Republiki. 

s. Halborn 
CHOROBY DZIECI Ul. 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 DP. 

Dr. MKD. 

AL Kopeiowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

budwik FALK 
C h o r o b y s k ó r n e i w e ­

n e r y c z n e 

NAWROT 7, fel. 128-07 
Przyjmuje od 10—12-ej i od 5—7-e|, 

1. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P I O T R K O W S K A S I 
• t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

K i n o D ź w S ę k o w e 

ewicza 4 0 . 
t e l . 1 4 1 - 2 2 . 

—~4luotc S e a n s ó w w dni powszednie o G . 4-ej. 
I V ' ^ • • * i^i - ' - i l l£ d z 'e le I święta o godz. 1 2 w pol. em r 

Dziś premjera! C z y p r z e l o t n y r o m a n s u p o w a ż n i a m ę ż a d o s ł ó w : 

YŁEM Cl WIERNY 
W rolach g łównych: 

KAY FRANCIS i RONALD COLMAN 
sam wm 

K l n o - T e a t r 
n 

n k a V " ^edwiośnie' 
o 

U|» •= oo — r> f- i 
s I u* 

S N I N A S T E P N Y C H lir 
l S t L o i °° aK4 N r - Km 1976 1933 r. VI . 

S t t Kon, OBWIESZCZENIE. 
• . O N A « I I L & 0 j n i k Sadu Orodzkiego w Lo-
i; P « y i ? N

M

w A S O W S K I . zam. w Lodzi 
l « e , 1 : Narutowicza Nr. 10. na zasa-

o f l ^ l u u, 1 ", 6 0 2 K - p - c - oelasza, że w 
Y 1 r No „„kwietnia 1934 r. od sodz. U łu«hom , c d z i e s '« licytacja publiczna 
Worm c!Sc v k i w L o d z ' < Cegiel-
b c ° ht*». SM N r - 1 1 składających się z biur-

wflfłVnv u ' szaiy-blbllotcki, kanapy, ma-
• , s k i C » 6 v ' stohi. kredo nsu, zegara, 2 sto-l 
i i vvY tL? s^c' n

U m y wa 1ki. lustra, szafy i lampy 
M N Ipftrs w»nych na tuczną sumę zl. 1550 
' . O N \ V' M U ^ ż n a oglądać w dniu licytacji 
,c-nl. .fOżna,,,lscu sprzedaży, w czasie wyżej 

E s* . A -^iź, dnia 6 kwietnia 1934 r. 
V . ' V ,xk Komornik: n " (-) LEON WASOWSK3. 

dobyć cię rr.usz 
Na liczne zapytania skierowane do nas, jak długo będzie wyświe t lany f i lm „Zdobyć clę muszę" z Janom Kiepura, 
komunikujemy Sz. Publiczności, że wobec nlenotowanej f rekwencj i f i lm ten wyświet lać będziemy do poniedziałku 
włącznie t. j . 16 kwietn ia r. b. , 

Nas^pn, njENN|E GERHARD!" 
w roli głównej S Y L V J A S I D N E Y . 

program 

Do akt Nr. Km 114 1934 r. VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi LEON WASOWSKI. zam. w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. oełasza, że w 
dniu 20 kwietnia 1934 r. od godz. 11 
rano odbędzie się Hcytacja publiczna 
ruchomości w Lodzi przy ul. Cegiel-
nianej Nr. 11 składających się z kre 
densu, serwantkl, stołu, 10 krzeseł, 2 
foteli, lampy, kasy, biurka, fortepianu 
3 szaf, 2 stolików, biurka 1 żyrandolu 
oszacowanych na łączną sumę zl. 1590 
któro można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1934 r. 
Komornik: (-) LEON .WASOWSKi. 

Do akt Nr. Km 1328 1933 r. VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło 
dzi LEON WASOWSKI. zam. w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 kwietnia 1934 r. od godz. 11 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Naruto 
wicza Nr. 38 składających się z szafy-
bibljotekl, kredensu, stolika, maszyny 
do pisania, stolika, kanapy, 2 krzeseł 
i fotela, oszacowanych na łączną su­
mę zl. 690.—, które można oglądać w] 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże) oznaczonym, 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

(-) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km 1467 1933 r. VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi LEON WASOWSKI, zam. w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 kwietnia 1934 r. od godz. 11 
rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, w Łodzi, przy ul. Ceglel-
nianej Nr. 23 składających się z 2-ch 
szaf, biurka, otomany, szafy, fortepia­
nu !• maszyny do szycia, oszacowa­
nych na łączną sumę zl. 570.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km 512/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. piętnastego, zamieszkały w 
Łodzi ul. Wólczańska 91, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 kwietnia 1934 r. o godz. 11 w Ło­
dzi przy ul. Al. Kościuszki 24 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: mebli, dywanu, wazy kry­
ształów., filtru do wody i piecyka ga­
zowego, oszacowanych na łączna su­
mę zł. 2230.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 marca 1934 r. 
Komornik: 
( - ) MARJAN JJPRSfSRL' 



Str. 12: :io.iv 1934: Nr. 

WYSTAWA DYWANÓW i 
( O R Y G I N A L N Y C H P E R S K I C H ) 

PIEC! ZNIKAJĄ 
PRZY stosowaniu kremu Preclosa, 
spostrzeże Pani, że skóra Je| twarzy 
staje slq z dnia na dzień bielszą 
1 delikatnle|szq. Piegi zostały usu­
nięte, a cera nabrała Świeżego mło­
dzieńczego wyglądu. Zrobił to znako­
mity, niezastąpiony Krem Preclosa, 

L E C Z N I C A 
prywatna ze stałemi łóżkami 

Dra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych aa 

usiv, nos i gardło 
(operacje i t. d.)) 

PIOTRKOWSKA 67. Tel 127-81 
Przyjmuje od 11—2 i 5—8. 

p o k ó j N i 111 

Dr. Jan Polak 
ul . N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
[choroby wewnętrzne I ałlerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, ren 

matma) 
Godziny orzyleć 6 - 7 . 

od dnia 10.-IV do 20.-IV 1934 r] Q; 
Nadzwyczajne okazy.—Ceny kryzysowe 

Zatw. przez wl. Państw. 

Szkoła Kosmetyczna 
DuelLewinsonowel 
Piotrkowska 8 6 
daje. prawo otwarcia gabinetu kosmet 

w całej Polsce. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONŁ 

Do akt Nr. 728*1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rew. 6-go zmieszkaly w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 19 kwietnia 1934 r. od godz. 10 
lano w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 44 odbędzie sie sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cycli do Firmy „B-cia Smolarscy" 
składających się z maszyny do druko 
wania żelaznej dużej mechan. firmy 
„Bom i Herber" w ruchu, oszacowa 
nej na sumę zł. 900.— 

Łódź, dnia 7 kwietnia 1934 r. 
Komornik: 

( - ) LEON \VASOWSKI._ 

D r . m e d . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e 

rycznych i m o c z o p l c l o w y c h 
przeprowadzi) sie na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz 
w niedziele I święta od 8—2. 

lecznica (d. „vita")| Leczenie 
LEKARZY SPECJALISTÓW | krótki£1111 falaffl 

I GABINET DENTYSTYCZNY K l l U K H 
P I O T R K O W S K A 4 6 , t e l . 1 4 7 - 4 4 
Czynna cały dzień. Przyjęcia na miej-

wizyty na mieście. Pomoc aku-szeryjna. Opatrunki, Zastrzyki. Ana­
lizy lekarskie. Roentgen. Diatermia. 

Lampa kwarcowa. 
Przychodnia 

świadomego macierzyństwa. 

( D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUrlBZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
u l . P I O T R K O W S K A JVs 1 6 4 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DOKTOR 

Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p t c l o w e 

i s k ó r n e 
Przyjmuj od 9—1 I 5—9 

W NIEDZIELE I SWIETA OD GO­
DZINY 9-1-e l . 

radjoweml 
Choroby stawów, kości, mięśni. & 
wów, skóry, narządów wewnętrzw' 

kobiecych i t <L 
w Kabinecie terapii fizykalne! . 

Dr. POLAKA. Nawroi 7. Tel. Ijjj; 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKO 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie '| 
reperacj 1 szycie po domach. 1 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16 , I I I p. 

Dr. A. Gibianshi 
PRZEPROWADZIŁ się na 

ul. Zachodnia 59a 
Tel. 133-81. 

Przyimuje.od 9—10 i pól r. 1 4—6 i pól 
po pot. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 6 
1-sze piętro, front. 2? 

POSZUKUJEMY dla naszej w#j 
czaim i farbiarni możliwie od i* *» 
pierwszorzędnego, nadzwyczaj & 
glcznego 

akwizytora i inkasen 
Reflektujemy tylko na siły. wyka*« 
ce dużo inicjatywy 1 samodzielno 
Oferty sub „E. G." skierować do \ 
nin. p isma.J , 

li 
H 

„Czystość' 
Piotrkowska 44, telelon 167-45 

przyjmuje cykllnowante. drutuWJ ^ d r laii] 
froterowanie ouz sjrzątanie biur, ' s 20rz e 

;>(•! Czyszczenie szyb 

ni D & 

n i a o u 

spra w i 
t u WOi 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 
ii 

rz c 

'« Wer 
Ko, 

K o p e r n i k a Nr . 16. 

Ds:S i dni następnych! 
Początek seansów o godz. 4 -e j , . 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12 
WSI III I M J J J J M s g M B M B M I 

Fascynujący dramat miłosny reżyserji b.Van Dycke'a z rewelacyjną rewją i tańcaiU' ^ 

BOKSER i DAMA 
Wspaniała wystawa! — Zachwycające piosenki! 

a x B a e r , P r i m o C a r n e r a , 
J a c k P e m p s e y z uroczą I W y r r i ą L o j 

Ligi N 
t raktai 
r a< ZV 

ii 

Kupno i sprzedaż 
i w 

FABRYKA szed w śródmieściu do wy-
tajęcia. Tel. 127-74. 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon po cenach 
fabrycznych poleca M. Jacobi, Piotr­
kowska Nr. 107. sklep w podwórzu. 

POKÓJ duży frontowy ładnie umeblo­
wany z wszelkiemi wygodami do wy-
najęcia. Nawrot 4. ni. 1. tel. 127-31. 

MASZYNY APRETDROWE do sprze 
daniu. — Oferty do Republiki pod 
„l Ił. G." 10 

SAMOCHÓD - limuzynę ekonomiczny 
„CLITATOLLT" model 1930 w pierwszo-
rzędnym stanie okazyjnie spizedam 
Andrzeja 47, 11 p. m. 6. tel. 233-22. 

POKÓJ do wynajęcia umeblowany 
wygodami dla 1 lub 2 panów albo 
małżeństwa. Piotrkowsk 112, m. 6. 
POSZUKUJE pokoju na garsonierę od 
zaraz. Oferty sub. „F. S." 

POSZUKIWANA inteligentna i rutyno­
wana wychowawczy ni-nauczycielka do 
2-ch chłopców w wieku 9 oraz 12 lat. 
Oferty sub. „M. R." do redakcji niniej 
szego pisma. 

POSZUKIWANA mata sala fabryczna 
do 100 metrów wielkości z silą paro­
wą do 15 koni. Oferty do Administra-1 

cji sub ..Pol 

POSZUKUJE się osoby do 6-cioletnte-
go chłopczyka, doświadczonej, młodej, 
z pomocą w gospodarstwie 1 ze zna­
jomością szycia. Koniecznie z dobre-
mi świadectwami. Zgłoszenia od g. 
9 d 11 i od 2 do 4 przy ul. Sienkie­
wicza 53, m.3. 

MOTOREK 1 i pól —3 HF. na benzy­
nę lub ropę okazyjnie kupię. Oferts 
do Administr. Republik1 pod „Studnia" 

' 12 

Blsoroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

1*1 A . I S E E C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p, Tel. 175-77. 

Ceny leczaicowe. 

SKLEP kolonialny w śródmieściu do 
wynajęcia. Wiadomość w Redakcji ni 
nielszego pisma. 15 
POKÓJ w centrum z wygodami, te 
lefon, do wynajęcia jednej osobie. 
Wólczańska 62, m. 5 od 1—4 i od 8—9 

wiecz. 

9 

L o k a l e 1 

CICHY pokoik odnajmę przy starszej 
osobie. Oferty do Republiki sub. J.| 
H. Z 
ADRESY różnych mieszkań, pokojów 
umeblowanych, lokali, sklepów 1 t. p 
tylko w biurze „Komers", Piotrków 
ska 108, ,'tel. 248-97. 

Posady 

PIERWSZORZĘDNE T-wo ubezp. po­
szukuje zdolnych i solidnych przed­
stawicieli. Zgłosić się między 3—5 p. p. 
Łódź, Kopernika 4, m. 26. 10 

R o z m a i t e ) 

DO WYDZIERŻAWIENIA domek o 
dwuch pokojach, kuchenka, przedpokój 
wraz z ogrodem owocowym w pięk­
nej miejscowości letniskowej, dojazd 
tramwajem aleksandrowskim. — Cena 
350 zl. roczrtle. Wiadomość ul. Kiliń­
skiego 115. m. 12. w godz. od 5—8 w 

OKAZJAI 3 poczt retuszowane 1.50 gr 
tylko w zakładzie fotograficznym L 
Laksa, Żeromskiego 84. dojazd tram 
waiami: 5, 6. 8. 0. • 

PRAKTYKANT, do tkalni wyrobów 
wełnianych potrzebny. Oferty sub. 
.Praktyka''. _ _ _ 

PODZIĘKOWANIE. P. dyrektorowi 
oraz komitetowi rodzicielskiemu żeń­
skiego żydowskiego gimnazjum Tow. 
Szkół Średnich za odzież i żywność 
wielkanocną serdeczne „Bóg zapłać , 
składa najbiedniejsza dziatwa szkoły 
powsz. Nr. 125 przy ul. Św. Jakuba 10 

POSZUKIWANA wykwalifikowana ku 
charka do pensjonatu z pierwszorzęd 
neml referencjami z pensjonatów. — 
Zgłoszenia od 10 do 1. Szkolna 3, m. 7 
POTRZEBNA intel. praktykantka . ze 
znajomością muzyki do żyd. przed 
szkolą. Szczegółowe oferty „Praktyka 
roczna". ' 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damski. Srebrzyńska 65. Koba. 
ÓŚAHOKLASISTKA poszukuje kondy 
cji. Oferty w redakcji dla „Inteligent 
nej R." 14 

SPROSTOWANIE ogłoszenia z dnia 
8 kwietnia r. b. Zamiast „Piekarze i 
Cukiernicy organizują w Łodzi", 
winno być: „PiekaTze 1 Cukiernicy! 
Organizuję w Łodzi chrześcijańską 
spółkę plekarsko-cukierniczą". 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
a najlepszym i najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

POLISY życiowe można spieniężyć, 
lub wznowić nawet unieważnione. — 
Zgłoszenia telef. 203-94. 10 

'4 
Public 

z wsze lk iemi wygodatf l ' | 
słoneczne, w czystym dom11 

poszukiwane 
od 15-go maja. 

Ofer ty sub. „Komorne' 

1 
P 

HENOCH Fajersztajn 1905 r. zam. w 
Piotrkowie Trybunalskim unieważnia 
zagubioną książeczkę wojskową, wyd. 
przez P. K. U. w Piotrkowie. 

wi( 
LAKIERHIK-MAL/U* 38*1 
przyjmuje wszelkie roboty w sjCPOsJa 
wchodzące, Jak: samochody, po* Wcl] ; i 

meble 1 J r i j z \ r 

PISANIE SiyŁD*WS 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koziej ^ 

u 
tany 

POWAŻNE Biuro Podróży zamierza 
utworzyć ajencję swoją w Łodzi. — 
Reflektanei posiadający zabezpieczenie 
gotówkowe i hipoteczne mogą zgła­
szać swe kandydatury do Administra­
cji Republiki pod „Biuro Podróży". 

12 

PALMA duża „kentia" oraz filtr stoło­
wy Berkefelda nowy, do sprzedania 
Piotrkowska 211, m. 12, godz. 4—6. 

Nauka I wychowanie 

ANGIELSKIEGO konwersacji l lltetatu 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—7 po poł 

W k o m p l e c i e 
rysunków 

jest jeszcze k i l k a 

wolnych ntleis* 
u profesora 

m ii 
Gdańska 6 8 

c 

r a W ; 

referaty 

= ^ a , p 

Rah,,. 

PFBnHsiiBf a'a „RepufeHki 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—. zagranicą zł. l0.— .Republika" l 
„Ezpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica tekstowa dzieli sie na Słuszne reklamacje będą uwzględniane 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą nabożnie! w 

CENY OGŁOSZENI Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 1 od ukazania się Venvs* 
•tronie I — zl, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zt. I.Mi; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie mielsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożcl. Za fermlnowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. | " v " " ' " ° " "»•»•».»""-^^g ^ 

ciągu tyn | (j 0

0 yd 
„sgo og!o«zeni8v,r 0rj ( 

niezwłocznie pc ukazaniu sie drugiego 2 c.'P r3g n 

ogłoszenia tei sani?) treści co i;icr\vsi (,ij t 'm 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 'jł lii , > /111 » 11\ i, n i u i v> i. «i. • ,i w 111 ̂  < *j i' i >~ •• 111. v 111 ,i : i> •. 

ogłoszenia nie upoważniała do tądania * R 'J \ 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. K 

Za wydawcęś W y d a w n . „Republ ika", Sp. z ogr. odp. Wac ław Smólskl. Redaktor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Łodzi P iot rkowska 49 1 
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